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nowienie przedpłaty, która 
wynosi:

»  K rakow ie:

r\l

Jinsięcznie . 
Cwnrtaliiio . 

Półrocznie 
Rocznic . . . .  
Za odnoszenie do 

domu miesięcznie

I złr.
3 , « ,

l «  u

—  et.

15

Nawet pod względem robotników n*e I n l o r m a c j e .
nastręczyłyby się wielkie trudności, gdyżl
o ile znamy resztki naszych hut krajo- 5 Zarząd zakładu ubezpieczenia rob itników 
wyeh, można zebrać bardzo przyzwoity! od wypadków dla Gilicji i Bukowiny we 
zastęp hutników tak poduczonych, żt Lwowie, odbył 21 bon. VI posiedzenie pod 
przy siłach świeżych i pod dobrem kie- przewodnictwem dra Domaszewskiego. 
rownictwem odpowiedzieliby wszelkim i W miejsce człnnka zarządu Jót >fa Gre-
wymogom. W  hutach śląskich, moraw­
skich i czeskich pracuje bardzo wi.du 
hutników z Korony, Wielkopolski i Ga­
licji, którzyby na pierwsze wezwanie przy­
byli do Galicji. Rozchodzi się jednak

gora, który złożył mandat, nowołał zarzt d 
zastępcę Alojzego Liopolda, budowniczego 
w Czemiow cach

Sprawozdanie kierującego urzędnik* za­
kładu p. Henryk* Lama, z ozynnośc za czas

głównie o uzdolnionych kierowników, fa--t!od 23 marca r. b. przy ął zarząd do za- 
eb r J v-ykształconych. O ile nam wia-Stwierdzającej wiadomości.

O-Łiu, w przeciągu lat kilkunastu zale-J Ze sprawozdania tego wyjmujemy nastę 
dwie jeden słuchacz politechniki lwow-fpujące ważniejsze szczegóły: Wydział ad 
skiej oddał się hutnictwu, który dziś w ministraoyjny odbył w tym czasie 15 po 
Koronie, gdzie huty szkła kwitną, zaj-1 siedzeń, na któryoh załatwił liczne kompe

Na prow incji
z przesyłka pocztową:

Miesięcznie 
Kwartalnie 
Półrocznie 
Rocznie .

1  złr. 3 5  ct. darni

muje zaszczytne stanowisko dyrektora 
Cbeąc się wykształcić na dobrego k :ro- 
wmka hut. potrzeba bezwarunkowo skoń­
czyć wydział chemiczny i technologiczny, 
który to ostatni mianowicie w politechni­
ce lwowskiej nie odpowiada swemu za-
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16
! Byłoby więc nader pożądąnem, aby 

W ydział krajowy wniósł do Sejmu kra- 
” ijow ego na najbliższej kadencji, aby przy- 
« | najmniej dwa stypendja przeznaczono dla 

j tych, którzy ukończywszy kurs chemi­
czny, chcieliby bię dalej teoretycznie i pr i- 

4  z łr . 8 0  et. ktycznie wykształcić w tej gałęzi hutni- 
t ctwa. Sprawa ta jest naler ważną, gd i

We r /aiicjl, Aiialii, Włoszech,! “ «“ możn? ? aw° ‘  wątpić że huty szkła
k * l  i {przyczyniłyby bi§ wielce do podniesienia
Allierycc I ti. <1. przemysłu krajowego i

W Niemczech: 
K wartalnie . .

Kwartalnie 5  złr. 7 0  ct

Przedpłatę wysyłać należy wprost
do Adm inistracji K u r  j e r a  P o l -  
s k U y o  w Krahow le, u l. Szew ­
ska 1. 7, I. p., gdyż w razie prze­
ciwnym nie możemy odpowiadać za 
zwłokę w posyłce.

to w niejednym 
kierunku, bo szkło jest artykułem han­
dlowym, który zna,-uje odbyt od naj­
biedniejszej chaty, aż do pałaców i naj­
większych zakładów.

Nadmieniliśmy wyżej, o ile dzisiaj w 
handlu naszym wzmogły się potrzeby 
rozmaitej nazwy naczyń szklaunych. Ja­
kie olbrzymie sumy wydaje budownictwo 
na szkło taftowe. Zapytajmy zarządów
kolei, ile rocznie wydają na szkło wogóleP 

N o w o  p r z y s t ę p u ją c y  a b o - ! Oświetlenie naftowe potrzebuje w kraju 
n on  Ci o t r z y m a ją  p o c z ą t e k  d r u  miljonów rurek do lim p, których huta w 
k u ją c e j Sie o b e c n ie  w  o d c i n k u , Tarnowie i klika innych nie s, w mo- 
rn w ie ś c i J o z e  -a R o g o w i?  p o d  t y -  za03C1 dos ąrczyó; t j  samo się przed- 

łł7 rr . . . .  , (stawiają zbiorniki naftowe. A  ucz to jest
t u le m . W  U s l t  O n i  U, a  r ó w n ie ż  artykułów u nas, wobec rozkwitającego J l .
o t r z y m a ją  O c z j l ł a t ł l i e  f  j.rj.omysłu domowego, które się bez na-[opłaty asekuracyjne w drodze egzekucji po-
f o m m e ą  p o w i e ś ć  „ J u k  w . c zyń szklannych me mogą obejść, a gdy-J litycznej. Oboa załatwienia licznych spraw

tencji jego zastrzeżone sprawy Liczba zgło­
szonych do d. 20 września 1890 przedsię­
biorstw, podlegających ubezpieczeniu wy 
nosi 7087; z tych przypada na Galicję 
6401, na Bukowinę 686. Tytułem premji 
za ubezpieczenie wpłynęło od początku istme 
nia zakładu do 20 września r. b , ogółem 
66.068 złr 81 ct. Od 1 listopada 1889 
do 20 września r. b. zgłoszono 302 wy 
padków; odszkodowań wypłacił zakład >-) 
tytułem kosztów pogrzebu 448 złr. 98 ct, 
b) tytułem rent dla 17 wdów w kwocie 
465 złr. 67 ct., o) tytułem rent dla 31 sie­
rót w kwocie 595 złr. 49 ct., d) tytułem 
28 rant dla stale niezdolnych do zarobko­
wania w ogólnej snmie 565 złr 31 ct., e) 
68 rent dla przemijająco nie lotnych do 
zarobkowania w sumie 1453 złr 24 ct.

Koszta dochodzeń wypadków wynosiły 
dotąd 796 złr 14 ot.

W czasie od 23 marca r. b. zaopinjo 
wal zakiad 76 rekursów, wniesionych przez 
przedsięb.orców przeciw orzeczeniom za 
kładu

O gółem  od d a liło  nam iestnictw o d otych  
czas 1 6 9 , rząd k ra jo w y  bukow ińsk i 22 , zaś 
ministerstwo spraw wewnętrznych 9 takich 
rekursów.

Od maja b r. zwiedzili .delegaci zakłady 
przedsiębiorstwa, ubezpieczeniu podlegają 
ce w kilkunastu powiatach Ga icji i Buko 
winy

Na podstawie sprawozdań delegatów ści­
gane bywają z iległe lub mylnie obliczone

aa rok 1891 oudźetu krajowego, 
figuruje „na cele rolnietwa i górnictwr" 
suma 290.338 złr., a jeźli od niej odej­
miemy dochody własne szkół i folwar­
ków rolniczych krajowych, jakoteż szkoły 
leśnej, preliminowane na 150.728 złr., 
pozostanie prehminowana na 'poparcie 
rolnictwa i górnictwa suma niespełna 
140 tysięcy, z której na właściwo ro l­
nictwo wraz z edukacją rolną, pozostaje 
w sześcio miljonowym kraju rolnvm zale 
dwie kilkadziesiąt tysięcy reńskich.

Te „nadzwyczajne* usiłowania, czy­
nione przez nas ku opiece i podniesieniu 
rolnictwa, nie są przytem bynajmniej 
wedle jedne;, myśli i jednego systemu 
prowadzone. W o-ganizacji Wydziału kra­
jom ego, inny członek Wydziału i inny 
departament zajmują się sprawami szkół

potrzeby, deparfamentem kultury W y ­
działu krajowego, to póidzie już za tern, 
że nikt się po dyletancku, lub dla po­
sady, nie będzie śmiał brać się do kierowni­
ctwa innemi, również faohoweml doDarta 
mentam: W ydziału , mającemi stanowić 
realną politykę zarządu krajowego. Gdyby 
taki niepowołany amator posady brał się 
do nie,, lub konwulsyjme trzymał wyboru, 
osiągniętego p o i innemi auspicjami —  
zgubiłby s;ę moralnie w uaszen. mebiu- 
rokratycznem, ale patrjotycznem społe­
czeństwie.

Utworzenie VII. departamentu kultury 
w W ydziale krajowym, staje się więc 
już nie samem tylko nadaniem konse­
kwencji i siły politycznej krajowej, uie 
juz samą naprawą organizacji zarządu 
krajowego i lepszą rękojmią przyszłości

wyższych rolniczych i melioracyj, inny [ autonomi sznej, ale nadto staje się pun

" ll('i/Uii fo  i le  ^ a p a s  s t a r c z y )  1 oy takowe ryły pod ręką, stanowiłybj bieżących, pracuje obecai6 biuio nad 
p o c z ą t e k  p o w ie ś c i  P io t r a  J a x y  |mlWet, haTndelv wy ™ w7 P° zagranicą stawieniami statystycznemi 

IV. lo-nonżo.. kraJu! Jeżeli me mamy porcelan, fajan-

<J°ii

Hutnictwo szkła w Galicji.
IV.

Drugą miejscowością, odpowiednią do 
założenia huty i zdatną do rozwoju tej­
że, Przedstawia nam najbliższa okolica 
jjwoi a, mianowicie pomiędzy linjami ko­
lej' Grodzkiej i nowej linji Lwów-Rawa, 
HZczególniej zaś od sirony Zniesienia i 
Roioska. podstawą bytu huty w tern 
miejscu byłyby naturalnie rozległe, bliz- 
kie t^fowiska, wystarozające na wiele 
dzieu- tłek Jat, a dalej nieirówmanej jako­
ści kr*en,ionka, za rogatką Łyczakowską, 
tudz>ez łatwość produkcji potażu, gdy 
Lwóu Gpaiany j est głownie drzewem, a

B y k o w s k ie g o , ,  lcparta , której ')W J WOgóJe ceramika jest jeBzoze w 
d r u k  W osobnych, a r k u s z a c h  ru a - koloboe, to daleko prędzej dojdzie się 
p o c z ę l i ś m y  W b e z p ła tn e j Celu, gdy stworzymy na razie chociaż dwie
Ol i o t e e e  K a r i e r a  P o l s k i e -  hutT ^klanne w waruukach postępu, jaki 

- ~ jost po za granicam kraju.
Za szkło lepsze wogóle płacimy dzi­

siaj bajeczne ceny i temu się nie można 
dziwić, ieżell uwzględnimy daleki trans­
port. Galicja sama spotrzebowuje rocznie 
za kilka miljonów wyrobów szklannych, 
gdy u siebie posiada takie warunki i ma- 
terjuły dla bytu hut szklannych, jakich 
ościenne kraje nie mają i mieć nie mogą.

Mówiliśmy wyżej o potażu, któryby 
można fabrykować, fabrykacja taka nie 
jest kosztowna i trudna, a nauka tej ga­
łęzi technologji zbyt łatwa i znana. Chcąc 
naprzykład pod samym Lwowem urzą­
dzić potażarnią, kapitał dwóch tysięcy 
złr., a najwyżej trzech, byłby zupełnie 
wystarczający. Popiół gromadzi Bię tam 
euły rok, a wyrób potażu ogranicza się 
tylko do pory letniej, od maja Jo paździer­
nika, gdyż zasadza się głównie na ługo­
waniu popiołu, który w czasie mrozów 
nie może się odbywać. W ielka szopa na

na zbyciu Bą niewyczerpane ilości cze­
rep*1̂  8zkiannych. Na koniec sprzyja tam
t a n i o ś ć  tran8pUl-tu tych wszystkich mater- ( . - . - , -
jałótf- A cóż dopiero mówić o transpor- ( wyprawiania potażu, oto wszys ko. 
d o  szkła na użytek takiego miasta jak ^ aPltał włożony ra  hutnetwo szkła 
Lwóz^i °raz na prowincję wobec pięciu j P0(b Lwuwem, dla ,epszycr ga un ,w 
di ig żelaznych. przebiegających k ra j-a Jla szkła utelkowego w Turaszowce 
Ca}y p ' i pod Krosnem, musiałby się bezwarunkowo

statystycznemi ziAłada ubes. 
pieczenia i związku powiatowych kas dla 
chorych. Po przyjęciu sprawozdania do wia­
domości załatwił zarząd pró ez licznych spraw 
administracyjnych także 32 spraw, co do 
wymiaru stałych lent i uchwalił polec i! 
wydziałowi administracyjnemu opracowanie 
wniosków w sprawie zmiany niektórych po 
stanowień statuta, które i. praktyce oka ały 
sio niewłaściwemi.

Departament kultury kra- 
jowej.

Pod powyższym nagłówkiem znajdu­
jemy w Gazecie Narodowej uwagi, Któ­
rych nie możemy pominąć milczeniem. 
Wspomniany dziennik potwierdza kolpor­
towaną przez wiedeńskie pisma wiado­
mość o przesileniu w Wydziale krajo 
w ym , i wypowiada zdanie, że przesile­
nia tego nie usuną bynajmniej zmiany 
osobisto. Zdaniem Gazety Narodowej, na 
leży, jak to zresztą i my niejednokrotnie 
zaznaczyliśmy, sięgnąć głębiej, aż do sa-

znowu sprawami szkół niższych rolniczych, 
inny stypend’ami rolniczemi, inny górni­
ctwem, a inny znowu rezolucjami sejono- 
wemi do rządu.

Oto jest istotny stan opiek1' i poparcia, 
jaki udzielamy na polu kultury krajowej, 
fcj. na polu, na którem m amy ręce zup l 
nie wolne do dziaiania. Do ogólnego kom- 
putu opieki i poparcia, jakie z naszej wła­
snej strony doznaje rolnictwo, dodać mo­
żna jeszcze tylko uchwały sejmowe, do­
tyczące taryf kolejowych przewozu, kwe­
sty; celnych i międzynarodowego obro­
tu, — które nie znajdują poszanowania 
ani u rządu, ale nawet u naszych wła­
snych krajowych reprezentantów —  nie 
znajdują go zaś dla tego, że powzięte 
dorywczo są zbyt luźnemi i zbyt oderwa- 
nerni, aby nie mogi rad niemi przyjść do 
porządku dziennego każdy, komu. one są 
niedogodne.

Brak ten opieki nad najżywotne,szą 
sprawą kraju, dający najsmutniejsze ś w.a-

rtem wyjścia dla rozwiązania na razie 
przesilenia W ydziałowego, które mimo 
iiomLacji nowego marszafka, ciąży jak 
paraliż na całej naszej autonomji.“

W yJział krajowy w swem przeznaczo­
nym dla Sejmu sprawozdaniu, oświadczy! 
się za utworzeniem przy Wydziale kra­
jowym posady referenta dla spraw roi 
irczycL. Z  tego wnosić można, że W y­
dział nie zgodzi sio na utworzenie, oso 
bnego departamentu romiezego.

Czeska ik a d e ą ja  umiejętności.
Skład członków niedawno otwartej Aka- 

demji w Pradze, zawiera w sonie szereg: 
uazwisk, które w duchowym rozwoju Cze 
chów, zajmują wybitne miejsce i uapisaue 
»ą na kartcch ich nauki. Ze względu na 

dectwo naszej zapobiegliwości i naszej znac*en'®> jakie mieć będzii J udemja dla 
db 'ości o siebie samych, Rst powsze- ,u,™au!'“ 5 ciekawą ,«*: rzeczą przy,, 
chnie odczuwany. Ztad to rosną projekty\™ 6 'J? W .  « ł° “ ków>
„Izb r ę l n t o b l  .„referenta- rolniczego wanyoL Da nam to. “ o ^ ś ć  a-en.ena do"   , . . u ktńwnnp*!) fłrnnnm .ingiiAmn wanń}evi.ana< wio
w Wydziale kraiowym, a nawet wytwo 
rzonia, potwornego zresztą w naszych 
stosunkach, politycznego stronnictwa agra- 
ryjnego.

Prostym środkiem a pożytecznym na­
wet dla polityki byłoby złączenie sgend 
i utworzenie departamentu specjalnego w

pewnego stopnia poziomu współczesnej wie­
dzy Czechów i zrozumienia pewnych prą­
dów politycznych, wśród tamtejszej ladaośc.

! panujących
Akademja uzieli się na 4 wydziały Bo

pierwszego należą nauki: nistorja, filozofja 
polityka, archeologia; do drugiego —  n . uki 
przyrodnicze, medycyna i geografja; do 

Wydziale krajowym —  departamentu kul- trzeciego filologja starożytna i nowożytna
.ury krajowej, któryby objął rozproszone 
dziś bprawy: a) stosunki z Towarzystwa­
mi rolniczemi. ewentualnie Izbami rolni- 
czómT i właśdwą nad niemi opiekę a po­
średnictwo z rządem ; b) sprewy sznół 
rolniczych wyższych i niższych i szkoły 
leśnej, wraz z stypendjami tychże; c) do 
my składowe i wszystkie odnośne spra­
wy ; d) melioracje i wszystkie subwencje 
rządowe lub z ogólnego skarbu państwa 
na ten ctl dla Galicj przeznaczane; ej 
sprawy górnictwa i Lakoniec, lecz nie 
najmniej lecz najwięcej może ważne, 
Bprawy celne i sprawy taryf na podsta-

(zwłaszcza czesku), wraz z h.stoną literc 
tury; do czwartego wreszcie wydziału na­
leżą : literatura, sztuki piękne i muzyka. 
Każdy z tych wydziałów, obsadzony jest 
przez specjalnych badaczów, których krótkie 
sylwetki podajemy niżej,

Józef Durdik, urodzony 1837 r., ud roku 
186S wykłada na uniwer&ytecń praskim 
filozofję. Jest przedstawicielem herbartow- 
skiego kierunku w filozofii. Poglądy swoje 
wyłożył już w swojem pierws ,em dziele, 
f» t „Leibniti i Kewton“ (Halle 1869). 
Dalej piaał „O znaczeniu nauki Heroarta,

„r  ------- , - , „ [.-------  w stosunku do spraw czeskich1' (1876).
wie interesu kraju i st. sunku do ogólnej J Durdik jest pierwszym filozofem czeskim 
polityki państwowej. Złączmy te agendy' i stworzył język filozoficzny dotąd nieuży- 
. stwórzmy z nich oddzielny departament, w anj. Styl posiada żywy, ’ malown.ozy
oddzielną gałąź zarząau krajowego auto 
ucmiczn go, a damy punkt oparcia dla 
opieki i systematycznego popierania naj­
żywotniejszej sprawy f bouomicznej kraju, 
damy reprezentację tych interesów wobec 
państwa — reprezentację odzianą naj­
wyższą powagą polityczną, jaką posiada­
my i stworzymy dyrektywę zarówno i dla 
uchwał sejmowych przy dzisiejszym za­
kresie naszej autonomjl, jak i dla starań 
:eprezentacji naszej we Wiedniu. Powsta-

uiagazynowauie popiołu, druga na umm- mego jądra organizacji zarządu krajowe- j nie raz nareszcie coś organicznego aa 
repów^^zkiannjmh- Nakońled sprzyja t"m iBz0zenie kadzi ługowania i nie z b y .Ig o , a zwłaszcza potrzebni jest zmiana tem miejscu, g iz ie  b y ł/  dotąd tylko slo- 
tauiość trari nortu tvch wszystkich mater-1 kosztowny pieo do kalcynowania, czvl: I regulaminu Wydziału. Za atwienie tej i wa z&ehęty lub korzyści prywatne. Je-
. . , 1 A  „ . » • ! _________________________________ nrawroflrrt 3 anttnmiT Winnn n ”

O t ,
m „„ . . .  . , (znakomicie procentować.

,  , » 4  ktÓry^  " k ' i  Ozy jed n a k  nasze w skazów ki odniosr
Unijący ja k iek o lw ! >k p o ję c ie  o  ^ t a c h  , j a t j f c ^ i e k  M  -  u v  i b im -s o b ie  pod

ZS  nH ; i 2af e  ^  T f -  • • względem różowych nadziel, abyHo.cjudzi mg teraz o nakłady jjtep ję -: ^ ożna ^  -m k,erunku poruszyć myśli
4ni iukichby taka auta wymagała, ( na8Zyeh przemysłowców i kapitalistów, 

Ot znająe dokładnie warunki i po- buć to u nas, starym zwyczajem, nie ba- 
Ll" el lutnictwa i wszelkie stosunki p o d , Jaó rzeczy gruntownie, nie zastanawiać 
- °'^ść>’ łuożua obrać taką miej- j się nad nią, ale czy mamy o niej pojęcie

Hcowc i -,,e przedsiębiorstwo nio byłoby j lub nie, apodyktycznie orzekać: „to bię
naw®' p u szon o  budować domów mi e- j ni o  uda !“ To tez ten nas tylko nie ssie

o d]a l o t n ik ó w , w takim ra- i nie wyzyskuje, kto nie chce. —  Tak 
zie 10 po J20 tynięoy złr. wystarczyły­
by z> P ‘ńfi na kapitał zakładowy i o- 
ereto«y- 'e jest to cyfra wzięta z fan-

■i1’ ÎTiit26 2p a j°mdścią fachową obli- 
Zona. '  ® hyd Lwowem z powodu, że

«ip, oicte&U' “ ej dobroci czystości krze- 
jflTinkę, ®"a aby przeznaczenie do fabry­
kacji szk a w lePi|ych gatunkach, białe ­
go i niog^oegu konkurować nawet ze 
•zkłern kry»ztałowem

się stało z tramwajami wo Lwowie i Krs 
kowie, tak się dzieje z zakładem gazo­
wym we Lwowie, tak się dzieje ze sker- 
oami miljonów pokładów naftowych i tak 
się stanie jeszcze z niejednem źródłem, 
któreby kraj broniło od nędzy!

i pełen zapała. Jednem z jego dzieł, jest 
nas dotycząca rozprawa p. t. rO wielkim 
astronomie Koperniku" (1872). Niemały 
wpłyi wywarł Durdik na literaturę piękną, 
za pośrednictwem świetnie pisanych artyku­
łów krytyozaych. Dobrze tłumaczył By­
rona.

Antoni Rindeli, nr. 1829 r., Zajmme dziś 
wybitne stanów: sko w nauce, jako badam 
histoi,. rozwoji religijnego w Czechach. 
W  wydawnictwach Akauemii wiedeńssiej 
umieścił swoje dzieło p t. HiStorja braci 
czeskieh." Obecnie redaguje zb'ór doku­
mentów, p. t. „Sejmy czeskie od 1526 r. 
aż do naszyoh czasów."

Hermeneyhd Ireczek, urodził się 1827 r. 
Za jego inicjatywą powstała księga p. t. 
„Oorpus juris Bohemiae". Pi-i.ce Ireczka na

sprawy wmno być reż głównom zada- j żeli zaś na czele takiego denariamentu 
nieoj Sejmu w ciągu tegorocznej sesji postawi Sejm odpowiedniego męża, w ta- 
Słusznie przecież ubolewa lwowska n a -! kim ra/;ie nie tylko stanie się coś orga- 
sza koleżanka, że rząd centralny p ozo -> niczn sgo w tym kierunku, ale sp ra w
stawia naszej reprezentacji piowincjoual- j rozwoju kultury krajowej i sprawa po-f polu historji prawa, s& następujące : 1) „Ue 
nej tak mało czssu do obrad, że z tru -, myślnosc ekonomicznej a zarazem poli-jbor EigonthumsverletzungeD nach altbomi
dem przychodzi je j sałatwić się : tycznej siły kraju, pójdzie naprzód wiel- ^schem Rechte", 1855. 1 „O soudech żu
wszelkiemi sprawami bieżącemi, a ( kim i pewnym krokiem. ..............
kwestjach zasadniozych, o reformach na- > Mówiąc o mężu odpowiednim, jaki powi- 
wet myśieć n.e podobna. A przecież u : nienby by<5 postawionym na czele tekiego
nas dużo jesi; spraw, o których więcojby departamentu —  wracamy do założenia

niniejszego artykułu. Szef departamentu 
kultury byłby siódmym członkiem W y- 
lziału krajowego i oczywiśei6 przez cały 
komplet sejmowy wybieranym. Jestto 
zatem częściowa zmiana statutu krajo­
wego, wymagająca obecności ®/4 części

należało pamiętać. Należy do nich mia 
Jowicie ochrona rolnictwa. Rząd cen­
tralny 'w tym względzie nic prawie nie 

„to się czyni.
„W  granicach naszoj możności, pisze 

Gazeta Narodowa, w granicach naszego 
samo władztwa autonomicznego, n.e dzia­
łamy również inaczej, jak tylko szahlo- 
nowo lub dorywczo. W  działaniu tem 
brak wszelkiej systematycznej myśli i 
wszelkiego szerzej zakreślonego celu. 
Nawet słynna nasza onarność na ten tak 
popularny cel, bo związany z bytem mas 
ludowych, z losem warstwy najbardziej 
wpływowej, jakże żartobliwie się przed­
stawia! Iw pięoio-miljonowym prelimina-

ozlonków i */3 większości. 1 kom flet 
i większość znaleźć się mogą i znajdą 
z pewnością —  bo nin ma takiej fraiceji 
w S ejn re, Jttorapy dla podobnego celu J

pnioh" (1856 r.), „O son iu mcznim"
(j.858 r,), „O starych souaech sloyanskych 
v remi czeske" (1861 r.). 3) „Przispievky 
k litorurnunu rozbori pamdtniniku priva 
sloyanskćho v GzccLdch i nS Moravie“
(1861— 1864 r.). 4) „Codex juris boh.u
1 pars unicŁ; U  par i 2 et 3 ; IIJ pMS
2, 3 ;  IV oai 1, 3 (sectio 1 et 2) ; 5 V
pars 2. 3) „SlovansJ :e pravo v Czechach a 
na Mor»v;eu, ozęść I (1863), II (1864), 
III, wyd. 1 (1872). 6) Svod zasonu slo- 
\ anskych" (1880).

J. j nażak, nr. 1846 r., został profebo 
rem urnwersyteta w 1875, na katedrze pra-

głosów swoich olmówTa. Jeżeli zaś raz iwa administracyjnego. Należy do najle- 
stanie przed Sejmem, potrzeba reorgaui psaych znawców prawa publicznego. * Oto 
zacji departamentów zarządu krajowego ,ego dzieła 1) „Da« f.echt dm Entei 
i potizeba wyboru męża kompetentnego guung" (1877). 2) „Spori o przislusznosli
i politycznie odpowiedniego do kierowa- mezi sondy a urzady spraynicni" (1886). 
nia takim, tkwiąoym w ogólnem poczuciu 13) „O żałobie pro obona eni“ (PrbTnik >a
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1872 r.) 4) „Die Rechtacprecnung der
bsterren hischer Vervaltung‘ , (Z«itschrift far 
Client. Kechl ■» 1875 r.). 5) „Das richter 
liche ^rtifungsrecht der Giltigkeit ron Ge- 
setsen", (1879 r.). 6) „Die principielle
Abgrensang der Competen* der Gerichte 
und Vervaltungsbphorden“ , (1889 r.). 7)
„ Gutach ten tiber die Reform des Admini- 
strationsverfahrens ".

Ks. Franciszek L oren , profesor prawa 
kanonicznego na uniwersytecie w Wiedniu, 
znakomity badacz tegoż prawa ze strony 
historycznej, religijnej i politycznej. Waż 
niejsze jego prace są następujące 1) , 0  
celibacie duchowieństwa0 (uionografja, 1872). 
2) „ Bola i znaczenie ustawodawstwa i są­
du w sprawach d«tyozących małżeństwa, 
na podstawie katolickiego prawa kościel­
nego" (monografja, 1882). 3) „O nałin'
stwie niewolników podług rzymskiego śre­
dniowiecznego i kanonicznego prawa" (1876). 
4) „Niepełnoietniośd, jako przeszkoda w 
małżeństwie", (Praynik za 1876 r.). 5) „In- 
troductio in corpus junt canonici", 1889, 
Friburgi et Vindobonae

Jaromir Czelakowski, ur. 1846 roku w 
Wrocławiu, od roku 1871 wykłada na uni­
wersytecie praskim historję prawa. <f Czela­
kowski bardzo pracowicie studjuje prawo

stawicieli miast królewskich podozas Sej 
mów" ; 2) „Godność podkomorzego w Cze­
chach" ; 3) „Powstanie sądów patrymonjal- 
nych w Czechach" ; 4) „O warunkach iBtnie- 
„ i \ korporacyj kościelnych" ; 5) „Wskrze 
szenie Kad w miastach królewskich Czech" 
(1879); 6) „ 0  rękopisaoh prawniczych mia­
sta Lutomierzyo"; 7) „O ustawie miejskiej" 
i t. d.

Józef Szolin , ur. 1841 r., profesor te­
chnologicznego instytutu w Pi adze. Odzna

profesorem filologji słowiańskiej w Pradze 
i autorem wielu dzieł w tym kier mku

Antoni Rybiczka, ur. 1812 r., prawnik, 
brał udział w całym ruchu odrodzenia >ię 
narodowego Ci.ecbów i pisał ciągle.

Franciszek Kott ułożył dobry słownik 
czesko-niemiecki; pracy tej Kott poświecił 
całe swoje życie.

Świętopełk Czech, znany poeta epi iki, 
urodził się 1846 r. Jego „Adamitć", „Evro- 
pa“ , „Yaclay z Micbaloyic", „Sla- ie“ , 
„Dagmar" są pisane w Btylu czysto epi­
ckim i odznaczają się malowniczościa opo­
wiadania. Znany też jest, jako wykwintny 
prozaik. Są to świetne: „Povidki, arabeski 
i humoreski".

A. Irasek urodził się w 1851 r:i sławę 
zyBkał awojemi opowiadaniami i history 
cznemi romansami, pisaneini pięknym języ­
kiem i natchnionemi głębokiem uczuciem 
patrjotycznem. Najznakomitsze jego powie 
ści noszą tytuły następujące: „Na dworze 
wowodBkim", „W  cudzej służbie"; najno­
wsza trylogja: „Mezi prondy", „Syn obni-
vcm-“ i „Do trzi hlasn". Dramat lrasks, 
p. t. „Yojnarka", z treścią zaczerpniętą z 
życia Indu, zdobył olbrzym e powodzenie 
na scenie „Narodnego Divadla".

Franciszek Erzabek pisze dramaty. Jego 
Slnżebnik sveho pana" jest pierwszym cze-

czeskie. Dzieła jego: 1) „Stanowisko przed- gkim ^ornatem społecznym: „Syn zlovie— A. m. * - — _ ł i - - — — n A 1  J 7 mm. 1 m m 1.1.  n — #1 Cl -m 1 „ „ , ,  . ,  ■ 'ka“ odznacza się piskną ideą główną. -Ja 
ko pisarz znany jest jeszcze z popularnego 
dziełu p. t. „Starożytny okres poezji ro­
mantycznej".

Józef Moker, architekt, i estetyk, poło­
żył wielkie zasłngi, och ran ia jąc zabytki sta­
rożytne od zagłady.

J ■ Marzak, ur. 1835 r . ,  oddal poważne 
asługi, jako p ro fe so r  malarstwa w akademji 

sztuk pięknych w Pradze,
inoiogiezu^go instytutu w dradze, u  uzna- „  ^  nr 183g ^  polSwięcił się
;ył się pracą p. t. „Zasady arytmografji mnzyce p 0 długiej wędrówce no Europie,anni —      inłaA m a/> n amlr *  n  a .Oprócz tego iest znany jako mechanik,
Otokar Feistmantel, profesor mineralogji 

na politechnice pra^skiej, zdobył swojemi 
pracami wszechświatową sławę Największej 
doniosłości dzieła są : 1) „The fossit Flora

osiad ł w Pradze i zaczął tworzyć kompo 
zycje wokalne. Wyliczymy niektóro z nich: 
„Cygańskie melodje", „Podczas zmierzchu", 
„Kwiaty miłości" „Sześd pieśń: z królew­
skiego rękopiBu", „W  naturze", „Pieśni

of the Gondwkna. System 'n India" Vol. | skowronka", „Piosnki dzieci", „Minuta zło- 
I— IV, 1877— 1886; 2) „Palazozoische und ta", ^Tarantella", „Południowo Lłowiańska
Mezozoische Flora des ostlicLen lustra 
lien".

August Seidler, oddawna znany w Pra­
dze astronom, pisał po wieKszej części pa 
niemiecku i po francuzku. Trzy dzieła na-

rapsodja" , -Weselna Procesja". Opery: 
-Lej la", „Czarnogórcy", „Księżniczka in­
dyjska", Stary narzeczony", „Karol 8kic- 
ta“ . Twórczośd Bendla ma charakter liry- 
ezny, nie wyłączając nawet oper; głęboki

pisał po czesku: 1) „Fizyka teoretycznajznaw ca poezji ludowej, Bendl położył za 
2) „Badania w dziedzinie mechaniki"; 3) j sługi y> rozwoju śpiewu czeskiego w duchu 
„Izaak Newton i jego prawa". : narodowym.

Edward Albert, ur 1»41 r., profesor | W  powyższych krótkich sylwetkach sta- 
chirurgji w Pradze do roku 1881, odtąd ■ raliśmy Bię odwzorowań akademików o/e- 
wykłaaa w Wiedniu, Jego dzieła znako- skich, którzy wciąż pracują nad podniesie
mitsz" noszą tytuły: 1) „Diagnostik der
ehirurgischen Krankheiten" 5 wyd. Wiedeń 
1888 r . ; 2) „Leh/rbneh der Chirurgi b und 
Operationslehre “ 4 tomy IV wyd. Wiedeń 
1889; 3) „Beitrkge zur operativen Chirur­
gie".

Bogumił Eiselt, ur. 1831 r., profesor 
medycyny na uniwersytecie praskim, jest 
członkiem Towarzj stw lekarskich w Krako­
wie i w Warszawie.

Włodzimierz Tomsa, ur. 1830 r., był 
profesorem w Wiedniu, Kijowie, następnie 
w Pradze. Znany jest, jako uzdolniony fizjo­
log. Jego prace są na itępnjące: „Fizjologja 
oyrkulacii krwi"; dalej: „Beitrkge zur Aaa 
tomie deB LymphgefHsseursprtmges", „Die 
Lymphwege der Milz", „Die Lympliwege 
des Hodens und ihr Yerhaltniss zn den 
Blut- und Samengefkssen", „Ueber den pe- 
rinherischen Yerlanf nnd Endigung des 
Axenfadens in der Hant des Glanspenis" 
i inne.

Karol Tiftrunk wydiukował szereg dzieł, 
dotyczących historji politycznego życia 
Czech: -Historycy Czescy w wiekach śre- 
dnioh" (1873), „O Józefie Jnngmanie", 
„O  estetycznej i etycznej stronie kroniki 
Dalemila", W tatach 1876 i 1876 Tiftrunk 
wydał „Historję literatury czeskiej".

Antoni Truglarz, ur. 1849 r., napisał 
bardzo wiele w dziedzinie hiuorji literatury 
czeskiej.

Marcin Hatala, ur. 1821 r., dziś jest

niem wiedzy w swej ojczyźnie,

Wiadomości polityczne.
„ Przyszła taktyka socjalnych demokratów*.

Artykuł pod powyższym nagłówkiem 
znajdujemy w socjalistycznym zienniku 
Leipziger Woehler- Jest on wyrazem, za­
patrywań nai wybitniejszych przywódców 
socjalnych demokratów niemieckich. Au­
tor artykułu stwierdza przedewszystkiem, 
że stanowisko socjalnej demokracji od 
roku 1878 t. j. od wydania przeciw niej 
ustawy wyjątkowej, w zasadzie byna j- 
maiej się nie zmieniło. Dla socjalnych 
demokratów są wszelkie inne stronnictw ■ 
tak samo, jak dawniej, jedną „masą reak­
cjonistów". Robotnicy, zdaniem wymie­
nionego dziennika, tylko na własne mogą 
liczyć siły. Natomiast sadzi on, że zna­
cznie zmienił się stosunek przywódców 
socjalno-demokratycznyeh do robotników 
i do głosujących w duchu socjalno-demc- 
kratycznym wyborców. W ięzy łączące 
dziś wodzów z szeregowcami, są daleko 
ściślejsze, aniżeli były przed dwunastu 
laty. (Jstawy w jjątkow e były powodem, 
że agitaeię przeniesiono przeważnie do sto­
warzyszeń zawodowych. Polityka abstynen- 
cyma byłaby dla stronnictwa zgubną, po-

n.eważ szerokie masy robotników zwró­
ciłyby się niezawodnie dc Korony a za­
warcie z nią modus vivendi było Dy do­
syć łatwem. Niech bowiem ludzie o kró­
lestwie socjalnem mówią, co im się po­
doba, upaństwowienie przemysłu i ziemi 
zapewniłoby, zdaniem L . WaeldePa, Koro 
nie wielki wpływ i znaczenie, bo nie 
wolno zapominać o realnej potędze po­
wag monarcbicznycb i wogóle history­
cznych. „Przeciwnicy, kończy lipski or­
gan, zaczepiają nas na wszystkich stano­
wiskach. Starajmy się stawić im czoło. 
Chodzi o praktyozne zaspokojenie obe­
cnych potrzeb ludności robotniczej na 
podstawie zasad socjalistycznych".

Pismu hrabiego Paryża.

Hrabia Paryża wystosował do senatora 
Bochor.. pismo, w którem oświadoza: 
„Opuszczając Europę, nie chcę pozosta­
wać pod wpływem mylnych wieści, jakie 

powstały skutkiem ostatniej polemiki 
dzienników. Przypuszczam, iż dobrze po­
jąłem  interes sprawy monarchicznej w cięż­
kiej ehwiu. Skazany przez republikę na 
banioję, podjąłem, rzuconą mi przez nią, 
broń , aby walczyć przeciw niej. Jako 
przedstawiciel monarchji, nie mogę opu­
szczać żadnej sposobności, sprzyjającej 
dla przygotowania je j zwjcięztwa. Pra­
gnąłem tylko, aby kr&jowi danem było 
prawo wolnego wypowiedzenia swego zda­
nia, i do niczego innego nie dążyłem. 
Wzywam moich przyjaciół, aóy się nie 
zatrzymywali przy rtkrynoinacjach nad 
przeszłością, niech głośno wyznają swą 
wiarę w zasadę monarchiezną i zjednoczą 
się dla wspólnego prowadzenia dalszej 
walki*.

Dzienniki monarchisty czne wyrażają się 
z bezwzględną pochwałą o piśmie hr. Pa­
ryża, natomiast republikańska prasa za­
rzuca mu cynizm.

Z  różnych, stron•
— Przywódca staroczesai Matuscn, o- 

świadczyi w rozm owie: „S łu w o, dane 
przez nas rządowi i N iem com , oDowią- 
,aje. Przeciw ugodzie nie wystąpimy, 

lecz, żeby skłonić nas do działania, mu­
si rząd pierwej przyznać językowi cze- 
sk.emu charakter języka urzędowego w 
sądach. Inaczej złożymy mandaty".

—  Do Kur jera W arsz. donoszą z Kon­
stantynopola, że wskutek zupełnego bra­
ku opieki władz tuieckich w Albanj. 
nad ludnością chrześcijańską, Albańczy- 
kowie przyjmują gromadnie religję mu­
zułmańską. W jednej djecezji przeszło 
ostatniemi czasy na wiarę muzułmańską 
16.000 osób.

—  Ciecie przytacza słowa pewnego dy­
plomaty, atury zapewnił, że opinja pu­
bliczna w biiemczech usilnie się domaga 
hanQi0wego porozumienia z Francją, ce­
lem. w sP ^ ^ j v d przeć w protekcjoni­
zmowi amerykańskiemu. D£ ijgj przystą­
piłyby wtedy : Anglja, Belg ja j inne mo­
carstwa, °prócz Ro&j?, której interesa są 
odrębne. Stosunek nandloWy Francji do 
Niemiec w r. 1889 przedgtawin, się tak : 
przywóz z Niemiec dc Francj, 456 md- 
jonów fr., przywóz z Francji do Nie­
miec 394 miljony.

—  Paryzki kongres anty-niewolniczy, 
powziął następujące ważnie; sze uchwały: 
I) W  każdym kraju potworzą się nart 
dowe komitety, agitujące przeciwko n» 
wolnictwu i zbierające na ten cel pie­
niądze. 2) Działać ma się środkami po- 
kojowemi, przez misjonarzy. 3) Mimo to 
narodowe komitety powinny sta.ać się o 
tworzenie korpusów ochotniczych, 4) oraz 
o wydawanie gazet skierowanych przeciw­
ko niewolnictwu. 5) Trzeba się starać, 
aby wszystkie przedmioty posyłane człon­
kom woine Dyły od cła. 6) Najbliższy 
kongres ma się odbyć za dwa Jata.

—  W  najbliższym czasie ukaże się 
wspólny list pasterski biskupów pru sk ich , 
którzj brali udział w naradach w Ful- 
dzie. Przedmiotem listu będzie kwestja 
socjalna.

Kurs nauki zręczności [w Krakowie.
i.

Z dniem 3 lipca b. r. rozpoczął gię kurs 
nauki iręczności w Krakowie i trwał do 
10 sierpnia. Uczestnikami kursu byli sami 
nauczyciele w liczbie 25, a mianowicie :

Z powiam krakowskiego 8, myślenickie 
go 2, wadowickiego 3, bucheńskiego 3 
tam rwskiego 2, wieliokiego 2, noweta- 
skiego 1, dobromilskiegu 2, rzeszowskiego 
1, z miasta Krak iwa 1. Między tvmi było 
17 żonatych a 8 stanu wolnego. Co do 
charakteru służbowego: 5 kierowników
szkół więeejklasowych, 8 nauczycieli szkól 
jednoklasnwych, 10 nauczycieli starszych,
2 nauczycieli młodszych. Co do wieku : 
najmłodszy uczestnik kursu liczył 24, a 
najstarszy 45 lat życia. Co do kosztów u 
trzymania Bię, dzielili się uczestnicy na
3 kategorje. a mianowicie: 20 uczestników 
utrzymywało się z subwencji, udzielonej 
przez Wydział krajowy po 25 zir. dla 
każdego, 2 wyłącznie kosztem Rady po­
wiatowej dobromilskiej , 3 na własnym
kosicie

Prof. uniwersytetu, di Straszewski, prze­
znaczył jednemu z uczestniKÓw kursu z 
własnej kieszeni zaeiłok na odbycie kursu 
w Krakowie.

Nadto niektórym uczestnikom kursu przy­
znały Wydziały Rad powiatowych zasiłki 
dodetkowe, na zakupno wzurów rysunko­
wych i narzędzi potrzebnych do nauki zrę­
czności, na własność tej szkoły, gdzie 
nauka zaprowadzoną zostanie, a mianowi­
cie : Rada powiatowa wadowicka 3 ncze 
stnikum po 12 złr., tarnowski, 2 nczestni 
kom po 5 złv., bocheńska 3 uczestnikom 
po 20 złr

Kurs rozpoczął się dnia 3 lipca, o otwo­
rzy! go stosowną przemową c. k. inspektor, 
p. Józef Spis.

Nauki ndzielał p . Mikołaj Sobiecki, nau­
czyciel fachowy.

O god sinie 7 rano rozpoczynała się prąci.
1 trwaia &o 11. popołudnin zań od godz.
2 do godz 6.

V! pół do 12 przedpołudniem przerywa 
no pracę i wtedj nauczyciel p Jan Woj- 
tyga miał odczyt o nauce zręczności, na 
podstawie dzieła Hugona Elma. Odczyt o 
bejmował początek i rozwój tej nauki za 
grtnieą, znsczenie tej nauki w wychowa­
niu młodzieży i znaczenie jej wobec społe­
czeństwa. Nad wyłaniającemi się z odczytu 
kwestjaml, dotycząoeini nauki zręczności, 
odnośnie do naszych potrzeb krajowych i 
do naszego wychowania narodowego, rio 
otwierano dyskusji, ale kwestje wybitniej­
sze notowano, przeznaczając takowe na 
konferencię, która się miata odbyć w koń­
cu kursu.

Jedna z najobszerniejszych sal dawnego 
..Collegium juridieum" w Kranówie, przed­
stawiała nader przyiemny widok w czasie 
pracy uczestników kursu. Warsztaty zajęte, 
narzędzia w ruchu, koło nich poczciwe 
twarze, ożywione pracą Tu przy stole dłu 
gim, założonym wzorami, jeden z uczestni 
ków kursu z cyrklem w reku wymierza 
rysunek przedmiotu na drzewie, wedłag 
wzoru przed nim leżącego- Tam znów z 
boku sali inny kursista przerzyna zawzię­
cie piłsą gruby kloc drzewa, by z niego 
wyrobić łyżkę, szufelkę itp .; — przy war­
sztacie inny znów gładzi heblem powierz­
chnię deszczułki, mającej służyć na zgra 
bną szkatułkę. Przy tokarni zajęty praco­
wnik toczy zgraony trzonek lub rączkę do 
skrzyneczki. Słowem rueb i życie w całej 
pełw Widać tu młode i starsze twarze 
dzielnych nauczycieli, którzy nie wąchali 
się poświecić czas, należący się ,m n* od­
poczynek po całorocznej pracy, na zaięcie, 
ictóre się pracą zowie i dla pracy służj i 
ma społeczeńs wu jnż w szkole służyć, juko 
czynuik wychowawczy, a w przyszłości ma 
wydać zdrowych pracowitych obywateli 
kraju.

N;c teł dziwnego, że  nie spostrzegłeś tn 
twarzy, na którejby się malowało przygnę­
bienie z tego p ow od u , że  musi pracow ać, 
ale owjzem w id a ć tu było obok oży w ien ia

i zajęciw się tą nauką, także swobodo i 
wesołość. Ludzie inteligentni i wolni zaszli 
się na naukę pracy fizycznej. Praca ta, 
obok zachowania względów towarzyskich, 
zbliżała w pewien poufny stosunek star­
szych z młodszym:. Czasem trysnął wesoły 
dowcip, który poważniejszych pobudził do 
uśmiechu i rozerwał na chwilę myśl o 
domu i rodzinie; to znów wesoła pieśń, 
roz;egs;»ca się bądź chórem, bądź solo po 
ogromne; sali, ożywiała i łączyła się har­
monijnie z ruchem, 'aki tu panował

Mateijałem do roboty było drzewo, ,ak : 
dąp, buk, grab, oleba. sosna, bizoza.

Zakres przedmiotów, przeznaczonych do 
wyrobienia na kursie, dzieli się na trzy 
dniały . tak : do I. działu należy 40 przed 
miotów, oznaczonych Nr. od 1 do 40; do 
IT działu należą Nra od 40 do 75 ; do 
III. działu należą Nra od 75 do 100.

Każdy przeto z uczestników był obowią­
zany przerobić jeden dział. Który np. w 
ubiegłym roku przerobił I. dział, ten obe­
cnie robił II., a wielu ze zdolniejszych u 
czostników kursu, przekroczyło znarznio 
wymierzone im Nra pojedynczych działów.

Ukończone przedmioty zabierali ncze 
stniey kursu zc sobą, gdyż te służyć im 
•u-iią, jako modele przy nauce zręczności, 
którą w swych szkołach zaprowadzą 

Jutro podamy rezultaty konferencji wspó 
nej.

Kromka zamifjjscowa.
POLACY NA OBCZYŹNIE.

* Filadelfia dnia 6 września —  Do wszy­
stkich patrjotycznych przedsięwzięć i obcho 
dów inicjatywę daje w Ameryce w większej 
części wypadków Filadelfia. Polacy żarnie 
87,Lali w tem mieście najgoręcej się krząta­
ją oko u narodowej sprawy i pracują nad 
rozwojem uczuć rorlzimyeh wśród współbra 
ci. Obecnie rodacy nasi zjednoczyli się tam 
w solidarną całość i skupili około pisma, 
które zaczęło wychodzić w Filadelfii, p. t.: 
Pat-jota. Z kilku numerów, które dotąd 
wyszły, można wydać sąd, że Rodakcja wie, 
dokąd idzie i czego chce, a mianowicie ty­
godnik ten dąży do nadania jednego kio 
runku wszystkim pracom narodowym Polo- 
nji, znajdującej się w Ameryce Jako reda 
ktor i wydawca podpisuje Patrjofę, znany 
literat p. Zygmunt Słupski. Z nowin, jakie 
się wyłaniają wśród monotonnego życia Po 
laków - Amerykanów, zaznaczyć należy 
wiadomość o trzech kandydatach na wnku 
jące biskupstwo polskie w Ameryce. \iają 
nimi być trzej wygrańoy i męczennicy : ks. 
Faliri“ki, arcyDisitup warszawski, ks. hr 
Krasiński, biskup wileński i ks. Karol Hry­
niewiecki, biskup wileński. O ile w tej wia 
domuści prawdy, doiąd powiedzieć nie 
można _ r

Kolonja filadelfijska zajęta jest obecnie 
projektem urzadzen:a uroczystego a po 
wszechnego w Ameryce obehoau 3 maja. Z a 
pewniają że pomimo przeszkód, Polon ja a 
merykańska zdoła w czyn zimienić projekt, 
nie zrażając się żadnemi trudnościami Na 
pamiątkę , dnia 3 maja wybity zostanie 
medal.

KURIER LWOWSKI,

* Przybył tu p. Paryczlto, autor wielu 
wynalazków. Mię Izy innem. p- P stworzył
kilki, przyrządów, m ających  zastosowanie 
praktyczne, jak  np, ruszty nowej konstruk­
cji z regulatorami i urządzeniem pieców, 
które dają do 7 5 #  oszczędności w pali 
wie. Ruszty mogą również zrAle^ó zasto­
sowanie pr/y lokomotywach lokomobi-
laeh. Wynalazkami p. p  zainteresowali się
gorąco : wiceprezydent p Marchwicki, Jyr 
Zgórski, p* Romanowie*, niemniej Jjjamie 
stnictwo i władze wojskowe wyraziły ży 
Czenie bliższego ich poznania.

* Budowę noweg0 łomu dl? zakładu po­
łożnic we L w ow ie  uenwalił Wydział krajo 
wy, z powoda braku pomieszczenia w tu­
tejszym szphMu. Koszt budowj, która wy­
konana być w ciągu 2 lat, według mi

n o m

W USTRONIU
*0)

POWIEŚĆ WSPÓŁCZESNA
p n  ■

J ó z e f * ,  z i o c t o s o m

(CiąB dalsiy).

Żyd usiadłszy na fotelu, zaczął się cie­
kawie rozglądać.

—  Hliczny salon, bardzo śliczny 1 Pa­
jąk kryształowy, zwierciadła szlifowane i 
wielkie, aksamit na meblach w dobrym 
gatunku, a te obrazy pewnie także dru­
gie. Słowo honoru, pan hrabia mieszka 
tu jak w niebie. Nie spodziewałem się, 
żeby w Ustroniu było tak ślicznie.

—  Alboż pan W ilder pierwszy raz jest 
u mmeP

—  W  Ustroniu pierwszy r a z . . .  Prze­
cież oakąd pau hrabia ten majątek o- 
dziedziczył, widzieliśmy się jedeD raz 
tylko, w samych początkach i to we Lw o­
wie. Pan hrabia przyjechał wtedy z pie- 
niędzm’ , zapłacił połowę długu i odje 
chał. Potem pan hrabia tylko weksle 
przysyłał a czasom : procent, lecz to 
rzadko się zdarza to.
^ —  Płaciłem, jakom mógł.

— A  czy W i'der robił kiedy za to 
wymówki panu hrabiemu ? Boże chroń ! 
to się pewnie na mnie nie pokaże. Ja 
byłem od początku przyjacielem pana 
hrabiego i takim zostanę. Nieci kto co 
chce ."ów i, W ilder zawsze będzie po­
wtarzał, że na świecie nie ma lepszego 
pana. niż pan hrabia i bodaj tylko z ta­
kimi do końca życia handlować.

Hrabia dopiero teraz sofcie przypomniał, 
że właśnie w tym czasie miał odnowić 
weksel na 12.090, znajdujący się u W il­
dera.

—  Pan zapewne przyjechał w naszjm 
interesie —  rzekł.

  W  jakim interesie?
  W  sprawie mojego długu.
Żyd w tył się przechylił, skrzywił się, 

jedno oko przymróżył, i rękę wyciągną­
wszy, dłonią od gospodarza się zasłonił.

— Za kogo mnie pan ma? —  prze­
ciągle zawołał. — * ?y to j a prosty, ła- 
pciasty lichwiarz, żebym do pana hra­
biego po to przyjeżdżał ? Ja chciałem 
tylko zrobić wizytę panu hrabiemu, bo 
my teraz sąsiedzi.

— Sąsiadzi P
— A  tak. Dwa tygodnie temu kupiłem 

Uszyńce, a teraz przyjechałem tam z żoną 
i dziecin, na moje własne świeże po­
wietrze.

— W ięc łoś Uszyńce P Sły­
szałem wpr . dawna, że ten ma­
jątek jest r i ,  lecz nie wiedzia­

łem, iż w panu otrzymam m:łego sąsiada. 
W inszuję, panie W>lder, winszuję!

—  Nie ma czego. Jabym wolał mieć 
dziś pmniąńze, niż zaczynać gospodarkę, 
która się nie rentuje. Lecz <o miałem 
robić z panem Uszyńskim, kiedy on ani 
kapitału nie oddawał, ani procentów nie 
płacił. Musiałem wioc na aońcu wziąsó 
ten majątek, ale com na nim stracił, tyko 
ja jeden wiem. Słowo nouoru panie hra­
bio, on mnie ówa razy wręcej kosztu.,3,

[ niż wart. A le człowiek musi coś i dla 
[ludzi z ro b ić .. .

—  W ięc sąsiadujemy z sobą, sąsiadu­
jemy —  mówił hrabia, w dywan się 
wpatrując, cn pod jego nogami leżał 
rozpostarty. —  W  każdym ra z ie , zrobi­
łeś pan jeden krok naprzód i zostałeś 
obywatelem.

—  Co mi z te e o , panie hrabio. Da­
wniej byłem przynajmniej bogatym kup­
cem , teraz jest ze mnie biedny szlaoh- 
cic. Titel ohne Mittel. Dopiero miesiąc! 
mam Uszyńre, a tyłem się już z niemi j 
nam ęczył, że jak tak jeszcze roir po I 
trwa,, pewnie umrę ze zgryzoty. Ja dIp 
mogę pojąć tych panów, Którzy dobro­
wolnie siedzą na wsi i gryzą się z ch ło­
pami. Sto razy lepiej mieszkać w mie­
ście , w kasie mieć pieniądze i kupony 
obcinać. Ozy nic tak, panie hrabio P

— Co się Komu podoba. Ja wolę 
wieś.

—  D oD raw dj P A  jednak m nie się 
j e ,  że w uueście pan hrabia byłby

swobodniejszy. Ja wiem, że pan hrabia 
luDi skupować rozmaite rzeczy, w mie­
ście można je  łatwo dostać, na wsi zaś 
trzeba za każdą trzy razy tyle zapłacić, 
co warta. Fan hrabia zrobiłby mi wiel­
ką łaskę, jeźliby mi pokazoł swoje zbio­
ry. Cuda o nich słyszałem

—  Z całą przyjemnością. Proszę, Pa* 
nie W ilder.

Wprowadził go do gabinetu i tu .a- 
czął mu pokazywać głównie te przed 
mioty, które żydowi mogły się podobać. 
W ilder brał wszystko do ręk i, °R ^dał. 
cmokał ustami na znak, że podziwia, 
ilekroć zaś ujrzai oo z metalu białego 
lub żółtego, skwapliwie na to sie rzucał, 
pytajac:

—  To srebrne P... A  to złote P...
Skończył się przegląd pobieżny i gość,

■„łowę podniósłszy, pow'ódł wzrokiem
dokoła.

—- Pan hrabia ma śliczne rzeczy, bar­
dzo śliczne, ale, proszę mi powi idzieć, 
ua co właściwie °ne się przydały P

—  Jak to na co?
—  Przecie to leży martwe i procen­

tów nie niesie. A  jakoy pan hrabia chciał 
sDrzedać, ktoby za to co dał?

GosDodarz, aby nie być niegrzecznym, 
n a  odpowiedział, lecz., skorzystawszy 
z tego, że właśnie bydło wracało pola 
do domu, zbliżył się do okna i rzekł:

— Patrz pan na moje krowy, prawda, 
ze  ładneP

] —  Jak malowane, słowo honoru, jak

malowane. Tu, w Ustroniu, wszystko jest 
w dobrym gatunku... majątek sam także 
ładny, wart pe> nie sto tysięcy, może 
trochę więcej. Jakby panu hrabiamu 
sprzykrzyło się z czasem ua wsi mieszkać, 
i chciałby go sprzedać, jabym zaraz dał 
kupca.

—  O tem me myślę-
—  Dziś nie, lecz kto wia, co jutro bę­

dzie. Ja panu hrabiemu nie radzę sprze­
da wao, bo z; amia to grunt, ale, iakoy 
do tego kiady 'zyszło, niech pan urabia 
Damięta, że Wilder ma dobrego kupca

—  Spodziewam się, że to nie nastąpi.
— Daj Boże. Niech pac hrabia także 

nie zapomina, że teraz mieszkamy w są­
siedztwie, więc, jakby kiedy było czego 
potrzeba, proszę tylko karteczkę napisać 
a zaraz pTzyślę. . . . .

— Stokrotne dzięki! maffi Jednak na­
dzieję, że w takiem położeniu j uź się nie 
znajdę.

—  Nie? Pan hrabia ™oże znow co
odziedziczył?

— Bynajmnmi!
—  A może stary p»a hrabia już przy>

syia?
—  I to nie.
  ^ io ?  I pan hraoja ni0 potrzebuje

pieniędzy ? To dzi*na rzecz •'

óbalszy c%  nastąpi).
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Jącego być Sejmowi przedłożonego prelimi­
narza wynosi 203.600 złr. a czego kwota 
111.800 iłr. ma być wstawiony do budżetu 
na rok 1891, reszta zad 91.800 złr. w ro 
ku 1892.

* Egz-min oficerski zdało w tych dniach 
we Lwowie 12 jednorocznych ochotników 
artylerji. Do egzaminu przystąpiło razem 
15-stu,

* Popis miejskiej straży ogniowej odbył 
się wczoraj, iak corocznie, na strażnicy 
głównej w obecnośd p. prezydenta i za 
proszonych gości.

* Dnia 4 października 1890 r. o godz. 
10 przed południem pobłogosławiony zosta 
nie w kościele św. Mikołaja we Lwowie 
związek małżeński pomiędzy p. Franci­
szkiem W. Preyerem i panna Anielę Kle 
moncją Korczak Wereszczyńskę.

* Jubileusz czterechsetnej uczennicy ob 
ny był przed kilku dniami w nakładzie 
nauki kroju p. Marie.

KURJER PROWINCJONALNY

* Z E ołomyi donoszę, że na ostatnieir 
posiedzeniu tamtejszej Rady miejskiej po­
ruszył dr. Szuster kwestie dobrowolnego 
zniesienia prawa propinacji, proponując 
jako ekwiwalent ztad odpadłych dochodów, 
wprowadzenie dodatku do podatku konsum- 
cyjnego od trunków, czyli opłat na rzecz 
gminy

* Z Cieszyna donoszę : Wybory do Ra­
dy szkolnej powiatowej bielskiej odbędę 
się dnia 29 urzednia. Kandydatami strony 
narodowej sę pp. Jan Tomaszczyk ze Za 
brzega, Paweł Czakon z Pruchnej, Rymorz 
z Kozakowic i Jan Raszka, burmistrz z 
Wisły. Pierwsi trzej byli już ozłonkami 
Rady szkolnej powiatowej. —  Ostatni jar-

KURJER GORNOSLĄZKi.

* Opole dnia 26 wrzednia. — Gazeta 
Opolska będzie wycnodziła, mimo intry g lu­
dzi nam wrogich Pan Kuraszewski, nie 
mogęc znaleźć drukarni, któraby chciała 
odbijać jego organ, założył własnę drukar­
nię. Szczędd mu Boże!

KURJEP WARSZAWSK.

* Bauania dwiadków powołanych w spru­
cie zabójstwa M. Wisnowskiej przez A. 
Barteniewa, niedawno ukończono W  ogóle 
do dledztwa powołano około stu dwiadków. 
Rozmaitych rozłiiorów chemicznych, zażę- 
danych przez sędziego dledozego, dopełni 
urzęd lekarski m Warszawy. Obecnie sę­
dzia śledczy do spraw szczególniej ważnycn, 
p. Czerenkow, porzędkuje zebrany przez 
siebie materjał dledczy i uzupełnia, poczem 
prokurator przyjtąpi do ułożenia aktu o- 
skarżenia. Barteniewa bronie! będzie słyni y 
adwokat z Moskwy, Plawako. Pretens>e cy­
wilne matki Wisnowskiej, wnosid ma tu­
tejszy adwokat Pepłowski. Sprawa przyjdzie 
przed kratki »ędu okręgowego prawdopo­
dobnie w listopadzie.

1 RBi

Kronika miętowa.
WIADOMOŚCI KLŚCIELNF

* Dzid dnia 30 września obchodzi Ko­
ściół katolicki uroczystość dd. Hieronima i 
Zofii, wdowy. — Sw Hieronim urodzony 
roku 332 w Strydoniu, mieście poiożonem 
na pograniczu Dalmacji i Panonji. Wyższe

mark cieszyński był dość ożywiony. Kupcy Uauk' pobierał w Rzymie i w Konstanty - 
narzekaję, że interesów nie porobili. fnopolu. Czterj lata p rzem ieszkal na pu-ty

* JE fmp. Juljusz Butterweck przy dzid-) ni Syryjskiej. Pod koniec życia osiad-. w 
lony do 11 korpusu, jako iilministiacyjn letlejemie w aałcżonym prsez siebie kia
jenerał przybył we środę 23 b. m. do Sta- —*•-----  - — 1 -— 1 —WSSłim- nm lrła
nisławowa na inspekcje

i sztorze, i przyświeca] wszystkim, pri kła- 
I dem wielkiej nauki i świątobliwości. Wieleielkiej

Ks. Kołaczkowski przeznaczony został ksiąg Pisma sw. »  języków greckiego i he 
wikaregu do kościoła parafjalnego w t brajsfeiego pwetłómaezy ł na łaciński. Umarł

roku 420.

Kalendarz. Dzid: dd. Hieronima i Zofii, 
odwiedzenia swych tamte' i wdow Y '• jutro : dw. Kemigjnsza, biskupa.

Kalendarz historyczny. 30 września 1658
Danią prze

na
Stanisław owie.

* Do Stanisławowa przybyli wczoraj u- 
rzędnicy lwowskiej tilji banku anstro-we 
gierskiego, dla 
Bzych kolegów.

* Zn«wu notujemy dwa pożary W  Ja-.rok u : Przymierze Polaków 
sionowie około Brodów zgorzał 22 b. m. ciw Szwedom.
cały folwark, a następnej nocy w Hołubioy j -----------------
padło ofiara ognia 22 gospodarzy.

* Do Rady powiatowej w Zydaezowie z ! Hr. Jan Tarnowski, były marszałek kra- 
gruny większych posiadłości wybrano wła-ljowy, przejechał on ?daj wieczorem przez 
dcicieli dóbr pp. Stanisława Pawlikowskie i Kraków z Dzikowa do Wiednia,
go, Leona Jarzymowskiego, Kazimierza Win JE- Prszydsnt Sadu krajowego wyższego 
nickiego, Stefana Myczkowskiego, L u d w ik a  j p. Zboro11 ski, powrócił do Krakowa. 
Gbotyniuckiego z Rozdołu, ks. Aleksandra j Radca dworu Hńjling, wyjechał do Me 
Chrzanowicza z Zydaezowa i przełożonych > rann.
obszarów dworskich Erazma Małaozyńskie- j  P .  B o l 6 8 ł a W  A u g u s t y n o w i c z ,  prezes Kó- 
go, Hugona Hilborta i Edwarda Dudzin-iłek rolniczyoh i wiceprezes gal. Tow. go- 
i kiego. ipodarczego, bawił przez dzień wczorajszy

* Radca skarbowy Antoni Borysikiewioz! w Krakowie. Z
z Kołomyi, przeniesiony został w stan sta- j 
łego spoczynku z tytułem starszego radcy.

* W sprawie fundu zu wdowio-sierociri-

rozmowy, jakędmy z nim
mieil o ostatmern walnem zebraniu Kółek 
roli iczych, odnieśliśr-y wrażenie, że czci­
godny crezus z rozwoju Kółek nader jest

skiego gr księży odbędzie Bię w Przemy-  ̂zadowolonym, Szczególniej pocieszającym
siu dnia 15 i 16 października zebranie 
członków ankiety, celem zmiany statutu to­
warzystwa. W  Bkład ankiety wchodzę: ks. 
Kałuźniacki, Hawryszkiewicz, Zubrzycki, 
Łukaszewicz, Kaczmarczes, Sinkiewicz, Ku- 
cerjb, Makarewicz, Nestorowicz, dr. Ker 
mosz, Ritterschild, Podoliński, Polański i 
Kopko

* Stanisławowie odbył się ubiegłej 
niedzieli akt wręczenia złotego krzyża za­
sługi z koronę asesorowi handlowemu p. 
Kajetanowi Kopaczowi, w obecności gre­
mium c. k. sądu obwodowego.

Jenaralny wikarjat w Cieszynie wysłał 
do wszystkich proboszczów kurendę zarzą- 
dzająoą w obn komis "rj arach składki na 
rzecz pogorzelców Jabłonkowa.

MIANOWANIA.

* Eada szkolna krajów i zamianowała tymcza­
sowego nauczyciela, Jana Kisielewskiego, w Gwoź- 
dźcu małym, stałym nauczycielem szWuly etatowej 
w Gwoźdźcn m ałym ; tymczasowego nauczyciela, 
Macieja Wójcika, w Straconce, otałym nauczycie­
lem szkoły etatowej w Straconce; tymczasowego 
nauczyciela, Ludwika Jedlińskiego, w Lubatówce, 
stałym nauczycielem szkoły etatowej w Lubatówce; 
tymczasowego nauczyciela Andrzeja Pasiekę, w 
Łoszniowie. stałym nauczycielem szkoły eta owej 
w Krowince; tymczasową nauczycielkę, Anielę 
Bai mgarten, w Żmigrodzie , stalą nauczycielką 
młodszą, :ztei o-klasowej szkoły etatowej miesza­
nej w Żmigrodzie.

•

KURJER WIELKOPOLSKI.

* W  Ostrzeszowie odbyło się dnia 21 
u. m. walne zgromadzenie Kółek włościań­
skich. Zagaił je hr. SzembeL z Siemienie, 
który na wstępie powitał patrona p. Maks. 
Jackowskiego. Obeem wznieśli na cześć je­
go trzykrotny okrryk : Niech ży je ! Na 
przewodniozaceg" zaproszono p. patrona, 
który do pióra powołał p .  T. Dembińskie­
go a następnie udzielił głosu p. Brochowi. 
'Pen ostatni mówił: „O stosownem żywieniu 
dobytku w zagrodzie włościańskiej “ . Po 
krótkiej dyskusji nastąpił odczyt włościani­
na Joniaka „O korzyściach z Kółek rolni­
czych1', Po kilku przemówieniarh zawie­
szono to walne zgromadzenie a p. patron 
rozuał obecnym książeczki „O wymiarach“ 
prze: ks. Antoniewicza i „O Kasacb o-
szczędnodoiu.

KURJER GDAŃSKI.

* Z Pelplina donoszę, że w Rajkowach 
i na Maciejowie wzniecony przez dzieci po­
żar poozynił znaczne szkody.

* Radca rejencyjny Mueller z Gdańska 
pdał się do Egiptu, aby tam poznać urzą- 
naznip wodne i *astosowad je do Wisły

był dlań udział włościan ruskich w powa 
żnej liczbie około 150, którzy nietylko do 
Stanisławowa na walne zebranie przybyli będą dziś światłem elektrycznem, 
ale brali żywy udział w dyskusji i podno- grywad - — ’ -L
ńli sami bardzo wymownie hasło zgodnej | pułku, 

polską

II.

Szanowny Panie!
Odpowiadając na uprzejmy list Szano­

wnego Pana, muszę potwierdzid, if oba 
mandaty poselskie złożył >m z tych, jakie 
Szanowny Pan przypuszczasz, powodów.

Mandatu do Rady Państwa nie mogę 
w żaden sposób pogodzid z obowiązkami 
nowego urzędu we Lwowie. Co się zaś ty 
czy mandatu na Sejm, to mu uałem, przez 
złożenie go, dad Szanownym Wyborcom 
możnośd ocenienia, osy na nowem stanowi­
sku pragną mnie mieć nadal Swoim repre­
zentantem. Ponowny wybór uważałbym też 
nie tylko za wielki zaszczyt, ale zarazem 
ra utwierdzenie mnie i zachętę w trudnej 
pracy około naszego szk ilnictw-

Raoz, Szanowny Panie, pizyjąd wyrazy 
prawdziwego poważania.

Dr. Dobrzyński.
W  Wiedniu, d. 24 września 1890.

P. Franciszek SIęk,. dyrektoi Kasy 
oszczędności miasta Krakowa, przebył przed 
kilkoma dniami szczęśliwie operację, atoli 
nie może jeszcze c puszczać mieszkania,

Dr. Bronisław  Dembińsk', docent uni 
wersytetu Jagiellońskiego, powrócił w ,niu 
wczorajszym do Krakowa s wakauyj, które 
przepędził n rodziny w Poznafiskiom. 
Młody uczony zajęty jsst obe^me drak.em 
dzieła historycznego, kt^re wy idzie jetacze 
w roku bieżącym w wydawnictr ach Aka 
demji U m iejętności. W  pr_cy tej dr. Dem­
biński sużyikuwal archiwalne materjały, 
wynalezione przezeń w bibijotekach waty­
kańskiej i narodowi j w Paryżu; na opia 
oowame materjałów, poświęcił autor półtora 
roku czasu. Po wyjścin dzieła, uioomie zka- 
my z treścią jego zaznajomić naszych czy­
telników. |

P- Włodzimierz Tetmajer utalentowany 
artysta-malarz, praonje obecnie nad szere 
giem obrazów, osnutycL na tle ludowem. 
Jeden z nich p. t : „W  noc księżycową1* 
mieliśmy spos >bnośó oglądać w pracowni 
artysty. Jest to studjum natury wiejskn j, 
traktowane z poczuciem dokładuem „plein- 
airu“ .

Komisja weryfikacyjna jeszcze nie ukuń- 
czyła swych obrad, wskutek czego p, pre­
zydent nie może zwołać posiedzenia Rady 
miejskiej. Narady komisji toczą się zbyt 
wolno, co wywołuje słuszne narzekania i 
daje powód do najrozmaitszych pogłosek. 
Jednę z nich zanotowaliśmy we wczorajszym 
numerze naszego pisma.

Inauguracja nowego roku akademickiegc 
1890/91 jdbędjie się 9 października v auli 
„Gollegii novi“ , po nabożeństwie odprawie- 
nem w kościele św. Anny. Po odczytaniu 
rocznego sprawozdania przez ustępującego 
rektora prof. Korczyńskiego, nastąpi cere 
moujał wręczeniu pierścienia rektorskiego i 
berła prof. Zakrzewskiemu, który po mowie 
okolicznościowej wypowie odczyt na tema... 
„Pomniki dyplomacji weneckiej, jako źró­
dło do dziejów nowożytnych**.

Zamkniecie letniego sezonu strzelania od­
było się w n:edziilę w tntejszem Tow. btrze- 
leckiem. Za najlepszy strzał, Który padł 
ręki r. m. R. Chmnrskiego, otrzymał tenże 
lustro tuaietowe w porcelanowych ramach. 

Salony To”  . sztuk pięknych oświetlone
Przy

będzie orkiestra wojskowa 13-go

pracy z polską ludnością kraju. Jeden 
włościan ruskich przedstawił sprawę przy­
stąpienia do Kółek w ten sposób:

,Od trech lit znaju, »zezo Kilka rolni - 
czyji sut, ałem ne prystupyw, bo kazały 
Indy, szczo Kiłka pererabjajut Rusyniw na 
Polaki,v. Try lita diwył sia ja na tojt, 
ałe ne pererobyly ni jednoho. Toż dumaw 
ja, szczo to worohi naszyji tak chocznt, 
szczoby ne bnło miru, taj Lslożyw ja uyni 
Kilko w mojim seli i try w snuictwi.**

Szczera ta spowiedź nie potrzebuje ko­
mentarza !

Również podnieść należy znaczniejszy u 
dział olyimtelstwa w poszczególnych Kół­
kach, podczas gdy inteligencja i mieszczań­
stwo tizymają się ciągle jeszcze na nboczn.
I w tych kołach jednak budzi się coraz 
żywsze zajęcie tą sprawą. Wobec ciągłego 
rozwoju Kółek rolniczych jest nadzieja, że 
rozbudzając zajęcie się ze strony włościan i » 
ekonom iznemi sprawami kraju, oderwą loh 
Kółka od sg'tacyj politycznych i przyczy­
nia się do skutecznie, zej pracy około pod­
niesiemy dobrobytu kraju.

Prezes Rady puwiaiowej krakowskiej 
p. Alfred Milieski, ndziela nam oapis ko­
respondencji, zamienionej m>ędzy nim i wi­
ceprezydentem Rady Hzknlnei krajowej, drem 
Bobrsyńskim.

I.

czy, które osobuemi pociągami przybyły, 
tudzież z pomocą wojsku z Cieszyna oca­
lone byd mogiy. Szkoda, pożarami temi 
zrządzona, wynosi co najmniej 180.000 złr., 
z której to sumy zaledwie czwarta ozęśd 
jest ubezpieczona. 208 rodzin a przeszło 
1100 osób, które przed trzema dniami na­
leżały jesioze do klas posiadaiących, pozo­
stały baz przytułku i chleba skazane na 
los żeoraczy i do rozpaczy przywiedzione. 
Panuje mięrf~y men ‘ nędza oez sranie.
. praszamy wszystkich ludzi, szlachetnie my- 
ślącyeb, by się nad nieszczęśliwymi zmiło­
wali. Prosimy o rychłą, usilną i obfitą po­
moc.

Każdy z podpisanych jest gotowym przyj­
mować datki w pieniądzach, odzieży i ży­
wności dlr rozpaczających i odsyłać je do 
przełożeństwa gminy w Jabłonkowie.

Edward de Rosenberg, c k. starosta w i 
Cieszynie. Rudolf kawaler Walcher Uysaal, 
dyrektor kamery arcyks. Albreohta w Cie­
szynie. Dr. Teodor Haase, mor szl. super 
intendent i poBeł do Rady państwa w Cie ■ 
szynie. Antoni MicLl, pose* sejmowy w 
Skoczowie. Józef Kuchejda, przełożony gmi 
ny ' Antoni Auschwitzer, kupiec i radny 
gminy Ryszard Scheithauer, arcyks. nadle­
śniczy i radny gminy. Jan Zwilling, c. k. 
poczmistrz i radny gminy. Alojzy Oreł, 
rz kat. proboszcz. Franciszek Miehejda, 
ewang proboszoz. Dr. Alojzy Nedopil, c. k. 
sędzia powiatowy. Ludwik Odstrcil, nota 
rjusz. Dr. Józef Sikora, lekarz miejski. Jan 
Pawliska, arcyks. leśniczy. Maurycy Fren 
kel, przemysłowiec. Emanuel Buława, far­
biarz i komendant ochotniczej straży pożar­
nej. Jan Netter, dyrektor publicznej szkoły 
ludowej. Adam Sikora, przełożony gmi ny  w 
Nawsiu.

W  przyjmowaniu ofiar ne rzecz nieszczę 
śliwych rouiiKÓw naszych na Śiąznn, Adrai 
nistracje naszego pisma najchętniej bedzie 
pośredniczyć.

PRZYJECHALI 00 KRAKOWA

dniu f*9 nrzertn1'*.
Hotel S a s k i: JE. hr. L. Wodzicki z Wiednia, 

hr. Stefan Grabowski z Krosna, Łolesław Augu 
stynowicz z Lwowa, William Sammerstein z 
Gmnnden, Zofia MonkiewicL z Warszawy, Kazi­
mierz Zbyszewski z Zarzecza, Jan Puntschert z 
larnopoia, Karol Litimann z Wieduia, Kazimiera. 
Trzciński z Warszawy.

R E P E R T U A R  
T E A T R U  K R A K O W S K I E G O .

We Wiórek 30 września: Nerwowe żo
ry , komedia w 3 aktacł i  francuskiego E. 
Blume i R. Tojhe. >

t  Zmarli- Maria P fani a Kluezycka, 
zmarła 29 b. m.

Marsz pogrzebowy Wł. Zeleńskiegr,
skomponow sny ku nczczenin sprowadzenia 
zwłok Miokiewicza do Krakowa, wyszedł 
obecnie w -drngiem wydaniu. Tegoż kompo­
zytora „Pieśni do słów Konopnickiej“ wyj­
dą niebawem nakładem ki jgarni Gebetne- 
ra i Wolfa w Warszawie.

Z teatru. Dziś w womeaji p. t . .- nNer­
wowe żony* Blume i "  >chó wysTąpi po 
raz trzeć, utalentowana, artystka p Natalia 
Sienuicka.

W e czwarte! w wesołej komedji. „Oj 
młody, młody! “ która ubawiła tak naszą 
publiczność ubiegłej soboty, debiutować bę­
dzie w roli Julki młodziutka adeptka, pan­
na Stefania Kopystyńsfea.

W  sobotę zainicjuje p. R. Żelazowski 
swą działalność reżyserską wystawieniem : 

Klubu Kawalerów11 Bałuckiego.
Repertuar zapowiada w najbliższym cza 

sie dwie premjery: „Pana uiarsz-łka" ko­
medię Sewera i „Jedenaste przykazanie1* 
komedię Szamberga.

Wielki Świecznik (pająk) oberwał się w 
niedzielę w bóżnicy na Kazimierzu, gdy 
podówczas nie było w niej nikogo.

W Policyi złożył Jozef Majda, doróżkarz 
jednokonki Nr. 64 laskę trzcinową z gałką 1 
metalową białą. Laskę nieznajomy gość p o -" 
zostawił wczotaj w jego pojeździć.

towy plan z uwzględnieniem wszelkich 
szczegółów.

B erlin  30 września. Cesarski gu­
bernator Kamerunu Soaen, udaje się 
w tycli diuach do wschodnie] Afry­
ki, aby na podstawi; dochodzeń na 
miejscu wypracować dla kanclerza 
referat, w sprawie uregulowania w 
tamtejszych w kolorjach niemieckich 
wewnętrznej administracji i sądo­
wnictwa. j

Wiesbaden 30 wrzesma. Za po­
wód zamordowania poddanych nie­
mieckich przez krajowców w afry- 
kańskiem mieście Witu, uważa Den- 
hardt wzburzenie, laide w tamtych 
stronach wywołała ugoda angiersko- 
nieaiiecka. Denhardt był pod koniec 
czerwca u sułtana w Witu. Ten po­
wiedział: „Ugoda angielsKo-niemie- 
cisa zaszkodziła naszym interesom. 
Wasz rząd sprzedał mnie i lud mój, 
jak trzodę baranów. Ani niemiecki, 
ani angielski rząd niedoniosły mi 
nie o swych zamiarach. Jak może 
cesarz niemiecki rozporządzać bez 
mej wiedzy mojemi prawami i moją 
własnością?1* 11

Paryż 30 września. Car rosyj­
ski postanowił już stanów* zo przy­
jąć godność sędziego polubownego, 
w sprawie rozgraniczenia francuz 
knb i holenderskich posiadłości w 
Guayanie.

Paryż 30 września. Zdaniem 
dziennika „Tempa**, kolportowane 
przez prasę rzekome oświadczenia 
Crispiego, bardzo są Francuzom 
przyjemne. Szkoda tylko, że szef 
włoskiego gabinetu nie udzielił ar­
tykułom dziennikarskim wyraźnej 
sankcji, -jeżeli Włochy zgodzą się na 
odnowienie trój przymierza, nie bę­
dzie Francja mogła brać na serjo 
przesadnych frazesów pojednawczych, 
ani też przyjacielskich manifestacyj 
i słów, jakie Crispi raczy wypowia­
dać w czasie swych pogawędek z 
fłzieruiikarzami.

Kzym 30 września, ambasador 
włoski w Paryżu generał Menabrea 
ustąpi w najbliższym czasie. Nastę­
pcą jego będzie baron Marochetti. 
ambasador włosk. na dworze car­
skim, który w tych dalach wziąść 
ma urlop Do Petersburga uda sie 
baron Blanc, obeerie ambasador wło­
ski w Konstantynopolu,

Raga 30 września. EaWIj^ć dwóch 
dni zmuszony pozostrwać w łóżku. 
Prof. Rosensteio wezwał na naradę 
co do stanu zdrowna dostojnego pa­
cjenta, doktorów : Vinkhnysena i van 
Vlaanderna. Król mieszkc, w zamku 
Loo.

Belgrad 30 września. „Agence 
Belgrade,1* potwierdza wiadomość, 
że radykałowie odnieśli przy wy­
borach do Skupczyuy świetne zwy- 
cięztwo. Na 134 mandatów, przy-

Ostutnia poczta
Gazeta Olsztyńska donosi: Nareszcie 

zawiązany został Centralny Komitet wy­
borczy dla Prus Zachodnich i Warmji, 
czyli innemi słow y: na wniosek polskiego 
Komitetu wyborczego dla Warmji, przy­
ją ł Komitet wyborczy dla Prus Zacho­
dnich Warmiaków do siebie, włączając 
do swego grona delegata warmińskiego, 
jako siódmego członka. I  odtąd Komitet 
ten bęuzie się podpisywał: Centralny K o­
mitet W yborczy dla Prus Zachodnich 
i Warmji —  i bęć’ ie się krzątał około 
wyborów wspólnemi siłami. i

Utworzenia takiego komitetu m ca ły ip a d ło  rad yk a łom  113, liberałom 17, 
zabór pruski Ślązk, i Mazury, żądali wie- p ostęp ow com  2 , W  d w ócb  w y -
lokrotnie cd Wielkopolan patrjoei war- 
m jscy, zaciiodmo-pruscy i górnoślązcy, 
ale w Poznaniu opierali się rozumnemu 
projektowi politycy uległości- Zniecier­
pliwieni Polacy z Prus Zachodnich, utwo­
rzyli centraiuy komitet na własną rękę, 
porozumiawszy się narazioz Warmiakom.. 
Cześć Jm, że nie odmawiają rodakom 
pomocy.

Szanowny Panie!
Dowiaduję się, żeś Szanowny paD złożył 

mandaty poselskie z naszego okręgu. O ile 
złożenie mandatu do Rady PauStwa zrozu­
miałem, jako obowiązkami nowego urzędu 
wskazane, o tyle, zdaniem mojem

Otrzymujemy następującą odezwe: Mia 
Bteczko Jabłonków na Ślązkn nawiedzone 
zostało straszną klęską. W e czwartek dnia 
18 b. no wybuchł z niewiadomej przy- 

„ , . urząd i czyny pożar, który wkrótce przybrał ognm-
ten nietylko nie przeszk&aza posłowaniu na! ne rozmiary i 53 domów z przyległemi za-
Se m, ale w niem może znaleźć skuteczne 
uzupełnienie i poparcie. Złożenie tego man­
datu tłómaczę sobi.i, jako wywołane jedynib 
skrupułem parlamentarnym. Dla tego też, 
pragnąc szczerze, abyś Szanowny Pan przy 
rozpisanym nowym wyborze do Sejmu zno­
wu został wybranym, śmiem Szanownego 
Panr zapytać, czy domniemany przezemnie 
motyw złożenia mandatu Sejmowego jest 
traińym i czy Szanowny Pan gotów byłbyś 
ponowny wybór przyjąć ?

Łączę wyrazy prawdziwego poważania 
i szacunku.

J- Milieski.
Piekary, d. 19 wraeśnia 1890.

budowaniami gospodarsLiemi obrócił w pe 
Tiyno. Dnia następnego znów gorzało i 
padły trzy realności pastwą żywiołu. Gdy 
straż pożarna i cała ludność w nocy z pią 
tku na sobotę jeszcze dwa racy były alar­
mowane, a poprzednią pracą i trwogą pra­
wie do wysilenie strudzone, wybnenł dnia 
20 b. m około południa nowy pożar. Pod 
żegi ,ny wiatrem południowym, pożerał o- 
gień jeden budynek po drugim i w kiiku 
godzinach spaliło się znów 31 realności, 
pizyczbm budynki drewniane do szczętu 
zgorzały, a inne labudowana tylko przez 
zerwanie dachów i usilnym ratunk'em stra­
ży pożeunyob z Cieszyna, Trzyńca i Caa-

Ostafee telegramy „Kiirjer? PblsMego*:
B ern o morawskie 30 września. To­

warzystwo oświaty robotników w Mor. 
Ostrawie zostało rozwiązane, z powodu 
kilkokrotnego przekraczania wskazanego 
statutem działania.

Berlin 30 września. Wiadomość 
„Nordd. Allgem. Ztg., że ministrem 
wojny niema zostać komendant kor­
pusu Leszczyński, tylko generał 
Kaltenborn, uchodzi w kołach do­
brze poinformowanych za prawdziwa.

Berlin 30 września. Wiadomość 
berlińskiej „Post“ jakoby były mi­
nister Puttkammer miał zostać na­
czelnym prezesem prowincji saskiej, 
wywołała wielkie zd/iwienie. Dzien­
nik utrzymuje, że minister skarbu 
Miąuel z pewnością nominacji Putt- 
kammera nie poprze.

Berlin 30 września. „Reicbsan- 
zeigar1* donosi, że w sprawie przy­
szłej organizacji niemieckich posia­
dłości nadmorskich we wschodniej 
Afryce, przygotowuje rzad Rzeszy 
potrzebni materjały, aby parlamen­
towi od razu można przedłożyć go-

padkacli zachodzi konieczność wy­
borów ściślejszych.

Belgrad 30 września. Prezydent 
rady Stanu, p. Dokicz, zrzekł się 
obowiązku guwernera króla Ale­
ksandra Na jego miejsce powołano 
pułkownika p. Miszkowicza

Belgrad 30 wrześu a. i Agencja 
belgradzka donosi: Podczas powrotu 
króla Aleksandra i Milana z Topczy- 
deru eksplodował not1 kołami powo­
zu dworskiego, dość słabo, nabój ka­
rabinów/ małego kalibru, ale nie 
wyrządził żadnej szkody.

Natychmiastowe zarządzone śledz­
two wykazało, że zgubiony przez 
kogoś oaoój dostał się pod kofa, co 
spowodowało jego wybuch. Króia 
Aleksandra ani jego ojca, to mało- 
zuaczące zdarzenie bynajmniej nie 
zaniepokoiło.

Berno S/wajc. 30 września. Po­
wołując sią nu artykuł 7 traktatu o 
wydawaniu przestępców, odmawia 
Auglja wydauia rządowi związkowe­
mu Castioni’ego, który, jak przypu­
szczają, zamordował podczas rewo­
lucji *v Tessinie radcę stanu Rossie- 
go. Liberałowie środkowej Szwajca 
rji przytowują wielką demonstrację 
na cześć swych przyjaciół polity­
cznych w Tessuiie.

Londyn 30 września. Lordmajorem na 
rok przyszły wybrano jednomyślnie do- 
tvohezasowego aldetmana p. Savory.

Wiedeń 28 września. Usposobienie gieł­
dy stałe. — A kcje kredytowe 308'82. 
Akcje Litnc'er banku 232*40. Złota węg. 
renta 100*85. Renta majowa 81 *60
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Natusa i wychowanie.

Uzdolniony filolog, ma­
tematyk i Francuz dkpy
także j .  polskim) posznkują lekcyj w 
miejsc a. Bliższej w iadom ości udzieli 
bezinteresow nie „Akadem icka Komisja 
lekcyjna Tow  W z. P. U. U Jag.“ w 
godzinach urzędow ych codziennie ud 
8 -4 w Uniwersytecie (sala Nr. 4). 
Tamże są do umieszczenia korepety­
tor ow ie do w szystk ich  przedm iotów , 
objętych planem nauki w  szkołach  
niższych 1 średnich. 62( 1 - 6)

i P k r  literatu ry  pow szechnej i 
LO R  »VJ p0igkiej udZlela nmiar- 
towanem wynagrodzeniem m łody cz ło ­
wiek fachow o obeznany z przedmiotem. 
Wiadomość w  adm inlstracyl Kurjera 
jod lit o. a . 25.

DROBNE OGŁOSZENIA 2

Od wyrazu zwykłym drukiem po 2 ent., tłustym drukiem po 5 cut.
r i m n  żon a tt. bez fam ilii 43 urzedstaw ić w  1

Minimum ceny ogłoszenia 25 cnt.

Lekcje wyższej mate-
m o t  / I r ■ ‘Joże daw ać doktoiaud 
l l l a i y K l  Hiozofji- —  Zgłoszenia w  
Adm .uistracji „K u rjera" pod adresem: 
źyg- 27.

r i r n n n m  żonaty- 1)ez f;imil.ii, 43
L ltU IIU III  ją t  liczący , posiadający 
chlubne św iadectw a i rekomendacje 
ztąd i Ks. Poznańskiego, poszuauje 
dla nieprzew idzianych okulieznoścl za 
umiarkowanem w ynagrodzeniem  do- 
sady. \dres: J. N. K. 100 poste re­
stante R zeszów . 55(4-10)

p^ze,, stawić w  liście do Adm inistra­
c ji „K urjera Polskiego" pod lit .: M. 
h. H. 59(2-.)

Lokale.
Kawalerskie pokoje 4 °
najęcia od października lub zaraz. 
Krnpnleza^K. 58(3-3)

Z porcelany sasmej
dziesięć par filiżanek i dzbanuszek 
jest do sprzedania. — W iadomość u 
p. B. G abryelskiej, K raków , Rynek, 
K rzysztofory . c li 1-6)

1 D l / r u i  w  m iejscu poszukuje słu- 
L O l ł l  j J  cliacz lllozimf ILI r. w  za-, 
kresie uauk gim nazyalnycl a z w ła ­
szcza  matematyki i fizyki. Wiadomość 
w  adm in isiracji Kurjera.

Posady i  prace.
N o i l P ^ l / p i f d  P°ńzeDny ua w ieś 

l» l  j 1 do dw ojga dzieci. 
Bliższa w iadom ość w  Adm inistracji 
„K urjera Polskiego". 53(1-1)

f t m ł t n a r  ?  obraz Matki Boskiej 
U l  U lL I| tjl d  Częstochowskiej jest 
w  dobrym stanie do" sprzedania u gór­
nika Franciszka M rozow skiego 
Bochni. B liższej w iadom ości udzielić 
może A. M. ul. Smoleńska 15, I. p.

2 pierwszych SKrzyp- 
kuw 1 solocellista feS
tychm iastow e zatrudnienie ca rocznem  
engagement p rzy  kapeli miejskiej 
„Harmonia" we i.w uw ie. O ferty do 
D yrekcji kapeli „Harm onia" w e  L w o­
w ie.

Mieszkanie
kojn, kuchni do w ynajęcia  na I pię­
trze  przy ni. Groużkiej. Wiadomość 
u W -go Bajera, ul. Grodzka Nr. 13.

39(6-6,

Doniesienia rozmaite
Szkbe humoreski f e
sław a  B randjw sklego. są do nabycia 
w  księgarni K rzyżanow skiego w  K ra­
kow ie. Cena ozdobnie oprawnego e- 
gzem plarza 50 ct. 40(6-\0)

P n r ł o n i a n  Jawnej konstrukcji 
T U I IC p iC III jest de sprzedania 
po cenie- jak najtańszej. W iadomość 
na Podgórzu p rzy  u licy  K alw aryj- 
skiej (W adow icka Nr. 317. 56(3-y)

f ln P *«  f l n i l l  safflotny z w iekszem  
U y l  U U łłllY  w ykształceniem , ży ­
czy sobie umieszczenia od 1 paździer­
nika lub Nuwego Roku. W iadom ość: 
M. W . ogrodnik Podzamcze p. K or­
czyna

Rządca ekonomiczny
znajdzie w  majątkn ziemskim umie­
szczenie. W iek,'"narodow ość, przyna­
leżność, stan, uzdolnienie w  agrono- 
mji i do kontroli należy dokładnie

Btacja doświadczalna 
CŁJ L U I I C .  kartofli w  dobrach 

JW . Romana lir. Potockiego w  Clile- 
bow icach, stacja  kolei Bobrka, sprze­
daje kartofle jadalne najlepszej ja k o ­
ści i smaku (17 gatunków kartofli ja -

daliiychl w  ja k ie jk o lw iek  ilości loco 
Lw ów . dworzec! kolei no eonie 1 z łr . 
75 et.

Interesa handlowe.
P l C 7 l l l / i r i o  do kupna lub w y- 
* UOfcUIVŁIJw3 dzierżaw ienia r o -  
a l n o ś o l  z ogrodem i kilku mor­
gami gruntu w  obrobię lub za rogat­
kami K rakow a z odpowiednim inw en­
tarzem 1 .b bez takow ego —  Listy 
z opisem i podaniem ostatecznej ceny 
pod „H. 3. 4 .“ w  Adm inistracji „K u ­
rjera Polskiego". 60(2-6)

Krłmipnirp 11 w k™-y i l l C . I Ł d  kow ie do sprzeda 
nia lub zanBany na majątek w Gali­
cji lub K rólestw ie. — Wiadomość w  
Biurze kom isowim  Jaw orskiego Ul. 
Grodzka 30, w  K rakow ie. on (f-3 j

i\ro Pażćlziernilti
wyszła z druku 798(1-5)

. 1 ’ . %
iudanii słynącej w Pompei, z obrazkiąto, 
iraz sposobem odprawiania tejże i Ro- 
,ańea (według metody ś. O. Dominika).

1 egzem plarz 12 ent.
)o  nabycia: W składzie książek do 
taDożeństwa, obrazów i artykułów 

dewocyjnycli

(azim.erza Zajączkowskiego
w  ' a t r u l c o w i e  

pod „Aniołem44, plae Marjacki 8.

Wspaniałe obrazy
Najświętszej fjamiy Ostrobramskiej

wydania Wilczyńskiego, (3' ?) 
wielkim formacie, są do oabtcia w

sięgai-ni katolickiej Dra W ładysława  
Miłkowskiego w Krakowie.

ąjlepszy lakier i farbę pokostową
do zapuszczenia podłóg 

p r ę d J r o  s o h n ą o ą ,  poleca 
handel

H. Kretscłimer
w Krakowie, Rynek 10. 034(12-12)

L C  U l / f E
Sukiennice, 16 443(183 ?)

Nadeszły nowości z Paryża  
na sezon jesienny i zimowy 

ipelusze damskie, okrycia żakiety, szla- 
oczki damskie, zarzutki nalowe, przo- 

kamizelki damskie, jersey, iichus, 
ikardy, naszyjniki, kwiaty balowe, pió 

strusie i fantazyjne, gorsety paryzkie, 
achlarze od najtańszych do najełroż- 
ych, parasole męzkie i damskie, dżety 

cło głowy.
ijbogatsza jju fum erja  francuzka i an- 
alska. W o d ^ B o ń sk ie , oryginalne, fran- 
zKie i a n g f l^ B ,  judry, wody toale- 
we. Przyjmuje się obstalunki na su-
iie kostjumj z Paryża. W ysyłka na 

prowincję. Katalogi gratis.

Mam zaszczyt donieść Sz. Publiczno 
i, iż przybywszy z Warszawy założy- 
a  w Krakowie, Rynek główny, I. 22.

SKŁAD OBUWIA
■ w ł a s n e g o  w y r o b u .

>ny na towar, za którego dobroć ści­
ennie zaręczyć mogę, naznaczyłem mo- 
w.e naimżeze. Kamaszki męskie oddaję 
sząwszy od 3 złr. 50 cnt., a damskie 
3 złr. i wyżej stosownie do wymagań. 

140-?) Bronisław DoLrtraiiskl.

S L
Na placu

Dziś we wtorek dnia 30 września b. r.

'IELKIE PRZEDSTAWIENIE.
Występ rowyoh artystów.

la zakończenie: Flet zaczarowany, komiczna 
pantomina.

1 «ny m iej80: 650(33-?)
;a na 4 osoby 5 słr. — Miejsce numerowane 
tr. —  I. miejsce 70 cL —  u . 40 ct. —  Galo- 
10 ct. —  W ojskowi niżej fuldwebla i dzieci 

lat. 10 płacą nu J. miejsce 40 ct — n . miej­
sce 85 ct. — Galerja '5  ct. 

dogodności Szanownej Publiczność, można 
leć bilety od godz. U  — 1 popołudniu i mi 

godz. 8 wieczór pruj kasie. 
ąt»k koncertu kapeli dyrbowu o gadzmic 6i£ , 

przedstawienia o goilz. 7 7,  wieczór.
Z nszanowaulein D y r e K o J a .

KURS PAPIERÓW  PUBLICZNYCH

i r T r A ł a C r w ,  d  2 9  O
(Ber bieżącego kupumi).

Bubli. papierowo za 100 rubli
Marki niemieckie. . za 106 mar.
20- to irackówka z ł o t a ......................
« A  Poiyczks, kraj. galic za złr. 100 
Mk *  Po*. kraj. galic. za złr. luO 
f>% Obi. ind gal. za złr. 100 k. m 
ry, *  Listy zasr, Uankn kr. zasł 100 
6%  Obligi komun. „ „ I Emis.
4/T Listy zast. T iw. krud.rieiu. . .

,  » w » 1-1 firn.
ótjA in  n r s n • > •

a » ,  » w » • * *
■ %  „  „ Bank. bip. zprem. lo jt
6 *  ,  „  „  „  zwr. za 40 lat

,  Król. PoL za rubli 100
„ likwid. n ,  ,  .  100

płacą żądają

!41 —  
65 75 

8 95

99 60 
104 45 
99 60

96 —  
100 60

107 76 
102 —  

93 60 
90 —

Nakładem księgarni katolickiej

Dr. Władysława Witkowskiego w Krakowie
w y s r la  k s ią ż o o t ó a  d o  m o d l i t w y  p . t.

MODLITEWNIK KATOLICKI
mieszczący w sobie 30 0  sposol >ów dostąpienia odpustów, A k ty  strzeliste do Pana 
Jezusa i Najśw. Marji Panny, trzy litanje, trzy sposoby słuchania M szy świętej, 
M odlitwy do Spowiedzi i Komunji ś w ię t e j .  M odlitwy do niektorych  Świętych, 
H ym ny i Pieśni pobożne, tudzież z d a n ia  duchowne, rady, rozmyślania, uwagi na 
każdy dzień miesiąca i wiadomość o odpustach i kilku bractwach zakonnych:

757(2- 2) z e b r a ł  A . C z a p lic k i .
Książeczka drukowana na welinie z różową obwódką na każdej stronicy, dro- 

bnemi, ale wyrażnemi czcionkami, w formacie małym (32-e. str. 424).
Cena bez oprawy . . . . . ..................................................  1.50
W  oprawie gładkiej z płótna angielskiego, brzegi pąsowe . . . 1 .8 0
W  oprawie w płótno angielskie, z wyciskami, złote brzegi . . .
W  takiejże oprawie s k ó r k o w e j...............................................................
W  oprawi e miękkiej z najlepszego szagrynu gładkiego, złote brzegi 
W  tak Aj ze oprawie, ale brzegi pąsowe lub niebieskie z gwiazd­

kami złoconem i.....................................................................................
W  oprawie twardej w wyborow y gładki szagryn, złote brzegi .
Oprawny w szagryn gładki twardo, brzegi pąsowe lub niebieskie

z gwiazdkami złotemi i paskiem zam. k la m e r k i ..................
W bardzo eleganckiej a skromnej oprawie belgijskiej z miękkiej 

delikatnej skorki (rożne kolory) na której monogramy Pana 
Jezusa i Najśw. Panny, z łocon e , brzegi złote a pod zło 
tem p ą s o w e ......................................................................................... 5.75

i w rozmaitych droższych oprawach.

2.25
2.50 
2-75

3*
3 —

4 .5 0

X X X X X X X X X X X X X X X  * X X X X X X X X X X * X M
X  Najartystyczniejsze i najwięcej tekstu zawierające czasopismo polskie X

„ŚWIAT" iX  
X  
X
t D W U T Y G O D N IK  IL U S T K O W A N Y , X

X  od trzech >at wychodzące w Krakowie, z licznemi dodatkami obrazuwemi i powieścloweml. X

Prenumerata na „ŚWIAT" wynosi:
X  Rocznic 13 zlr. — Półrocznie 6 zlr. — Kwartalnie 3 zlr.

Prenumerować najleDiej wprost 703(9-20)

w Admin^tracji „SWIATA“. 40. Ulica Szpitalna. ^
(Od 1 października: 40. Ulica Florjilliska). §!f

X  Kilka kompletów z roku 1889 i 1890 można jeszcze nabyć 
X  w Administracji „ŚWTlA r.''A“ .
J „ŚW1AT“
J fc iest naj korzystni ej szoin pismem dla wszelkich Ogłoszeń, posiada bowiem 

najbogatszą kliientelę i dwa tygodnie leży na stolach salonów.

« K X « X * * X X X X X X X X * X * X X X X X X X X X * X X
KONCESJONOWANEJ BIURA

WŁADYSŁAWA GRABOWSKIEGO
w Krainwie, ulica Wislna L. 7 

BIURO TECHOTCZ3NTB
wykonywuje plany, kosztorysy, sprawdź, rachunki, podejmuje się przedsiębiorstwa Ludowi: now>.|> 

i przeióbet tak w miejscu iak i na prowine'i.

BIURO OGŁOSZBN
przyjmuje wszelkie ogłoszenia na wewnątrz i zewnątrz miasta na własnych tablicach, pośrednie!

w druku, informuje w żądaniu.
BIURO WY.NA JMU MIBSZKAłSl

jiośr>'dniezy w wynajmywaniu mieszkań, w mieście, na prowincji, lotnidi i kąpielowych
0 ) ^ 1  a n a a  r t c a  w v * a a . J o o l i i ,  : O 33 O

zaraz : I PokoJ z meblami lub bez, i l piętrze na życzn-
3 pokoje z kuchnią na i i  piętrze, pokój z kuchnią I n‘ e moirt być wil_t ul. Wielopole Nr. 12.

na 1 piętrze ul Szlak Nr. 18. J2 nokoje kawalerskie z meblami na I piętrze ni.
5 pokoi, przedpokój, kuchnia na I piętrze ul. Pa-I W ielopole Nr. 16

wia Nr. 159. 1 Sklep na kantor ul. Jagiellońska Nr. 6.

Skład fortepianów
JANA M 8T T U S  KORDEGKIFOD

w Krakowie , ul. św. Anny (Hotel Victoria),
Sprzedaż, zamiana, wynajem!

Fortepiany nowe od 260 złr. do 190) złr forte­
piany używane od 40 złr.

JSf* J N T a jw iH lŁ H z y  ya y l a ó r

Zmiana lokalu.
i .......................   r

Redakcja i Administracja 
„ŚWIATA“

od 1 października b. r.
przeniesioną będzie na: 702(6-6)

40. Ulica Fiorjahska.
Nauczycielka muzyki

t. uczennua Konserwaturjum  w iedeńskie­
go, udziela lekcji g r y  f o r t e p l a -  ♦  
r i o w e j  podług najnow szych  zasad J  
za nkromnoiu wynadgrodzeniem. W iado- #  
mość w  Adm inistracji „K urjera Polskie- A 

#  g o“ pod 714. 714(5 10 ) ♦

Uczeń
z a m ie j s c o w y ,  z o d p o w ie d n ie in  w y k s z t a ł ­
c e n i e m ,  z n a jd z ie  m ie j s c e '  j a k o  p r a -
ł c t y JS:E Ł rŁ t  w handlu towarow bła- 

watnych i konfekcji damskich

IGNACEGO SOBOLEW SKIEGO
w  liŁ ra .li.O 'V łr l©  795(2-4)

' a n n a
uzdolniona w krawiecczyźnie, poszukuje 

zatrudnienia w domach prywatnych.
Adres: W K., ulica Wielopole Nr. 12, 

II. piętro w oficynach. 67i(4-4)

Poszukuje się zaraz na wieś

osoby do dzieci,
obeznanej jak najdokładnioj z wycho­
wywaniem małych dzmei i posiadającej 
jak najlepsze rekomendacje.

Zgłoszenia pod adresem M- D-i poste 
restante WzdÓW. 747(4-10)

Mieszkania kawalerskie
, na HI. piętrze.

S pokoje od frontu; 2 pokoje od ty łu  umeblo- 
a,ne, od i października; 1 poKój od tyłn  ume­

blowany każdego czasu,
są  da wynajęcia w aemu przy ulicy

Florjańskiej Nr. 3 75t;(3-3)

     ^ , 1

Pnzosłałmałyza 
11 losów 10 z 

0  losów i  zł. 5 0  cl.

nas.
r.

Główna wygrana
5 0 . 0 0 0

ż l  wartości.
790,4-?)

L O S Y
C i ą g n i e n i e  j u ż  15 P a ź d z i e r n i k a
po 1 złr. sę do nabycia w KRAKOW IE u pp.J. Altstadtnra, Arona Eibenschiitza. Izaaka Gra- 

jowera i Adolfa Holzera, oraz w Zarządzie Loterji Wystaw twej Wiedeń II. Rotunda.

W ie c z o rn e  w yk łady  buchalterji
w Szkole handlowej

rozpoczną się dnia IG Październiku.
Ozesne złr. 797(2-3)

Zapisy przyjmuje Dyrektoi szkoły 
codziennie od godz. 2 do 4.

H A N U S I  W I N
pod firmą

J. G R A L E W S K I
w Krakowie, przy ul. Grodzkiej I. 44, 

założony tr roku 1806, utrzymuje 
na składzie w na węgierskie, 
austryjackie, francuskie, reńskie 
i inne; Cognac i araki francuskie 
i sprzedaje je w większycń lut 
mniejszych, ilościach, po cenach 

umiarkowanych. 767(3-3

Lokal świeżo odnowiony.' Cenniki bezpłatnie
Za w ynagrouzeniem  od m ożliw ie najw yższych  

os'ągnąć się dających w yd a tk ów  poszukuje 
posad j  73416-0)'

GORZILIMIK
mający tak  tu ż kraju  ja ’ 1 z zagran icy  naj 
lepsze rekom endacje 1 Dolecenia — Bliższa 
wiadom ość pod aarlsem : Andrzej Micnałuszek, 
ulica Grzegórzki, Nr. 12 w Krakowie.

K T O
k o n s e n b ,  restauracyjny lub na 
wyszynk wódek c i  O  w  y d z i e r -  
ż £ l i  ^XTX©rxi.E».ł zechcn zgłosić się
po/i ndr. j ± . m F e t z o l d ,  ul. Sino 
leńska L. 17 . 695(6 ?)

PIĘKNA V, ILLA
z piątorkicm, z dwuinorgowym sadeui 
szlachetnych owoców, z stajnią, wozówką 
i lodownią, tuż pod Krakowom w Dem- 
bnikach, jest 7, woluoj ręki pod nader 
korzystnemi waruukami zaraz do naby­
cia BMższą wiadomość zasięgnąć można 
w handlu Karola Knorcka przy uncy 
św. Jana Nr. 1. 731(5-6)

W pięknie urządzonym
lokalu

przy ul. Sławkowskiej L. 6, I. pię 
tro, wydają, się od 1-go października 
lk r. śiriadiinia, obiady i kola­
cje, zdrowo i łm ac/ąie pr/.y- 
rzą,dzone, po nenac.li dla każdego juzy 

stępnyeli. .
796(2-6) Józefa Horn.

Z ie m n ia k i ,
Zarząd dóbr Dier/anÓW , po­

czta Bierzanów, sprzedaje svv 1- 
je z doskonałości powszechnie 

/  znane ziemniaki: 100 k ilo  ezyli 
i  korzec po 2 z lr . 50 m ,  z 

odstaw.! do dom u. 791(1 10)

i
)
>
>

/  w  ■
Z  d L i i i e m  X  w r z e ś n i a  r ,  t o .

otw artą  została
' przy ulicy św  Anny Hr. 5

w  której <losta,!; można o każdej porze dnia, 
ta n o , smacznych i zdrow yel. ua maśle przy ­
rządzonych potraw , m ianowicie w ydaw ać będę 

tak w  lokalu w łasnym  jak o i urywatuie

śiDadanra, obiady i kolacje.
Polecając się łaskaw ym  względom Szanownej 

Publiczności, z  mojej st-on y  starać sic będo 
doborem potraw , szybką i rzetelną nsługa za­
skarbić sobie zupełno Jej zaufanie.
, Z w ysokim  szacunkiem

736(68) J ózef Diclawski.
Przy ulicy Karmelickiej pod Nr. 43, 

U p. Jelskiej jjjcsi m ie j s c e  dla,

dziesięciu panienRk
uczęszczających na kursa. Tamże le k c je  
muzyki. 716(6-6)
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